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Ptrę s ł iv  o radach powiatowych.
W  roku bieżącym odbywały Się w różnych 

okolicach naszego kraju wybory do raa powiato
wych. Udział wyborców był może żywszy niż w 
latach dawniejszych, nie był jednak taki, jakiegoby 
sobie życzyć należało w interesie zarówno kraju jak 
$ ludu włościańskiego. Jest możliwe, że ludność 
nasza nie zdaje sobie jeszcze jasno sprawy ze zna
czenia rad powiatowych. Poświęcimy im więc na- 
rę uwag w artykule dzisiejszym, uzupełniając w ta
ki sposób to, cośmy w tegorocznym Nr. 26 „Praw- 
!dy“ napisali o zadaniach rad gminnych. Zarówno 
one, jak i rady powiatowe są baidzc cenną aia nas 
narodową zdobyczą, a dla kraju ważnym społecz
nym i politycznym czynnikiem.

Jak wiadomo, to zaprowadzono u nas rady po
wiatowe przed laty 44 na mocy ustaw:r uchwalonej 
przez Sejm w roku \866. Różnica mięozy czasami 
'Jawniejszemi, a czasami po zaprowadzeniu rad po 
wie towych jest taka sama. jak między człowiekiem 
pełnoletnim a małoletnim. Przed rokiem 1866 była 
ludność naszego kraiu uważana za małoletnią. Rząd 
(wszystko załatwiał a ludność musiała cicho siedzieć 
i słuchać. Skutkiem zaprowadzenia konstytucji, 
przyznał rząd austryacki najpierwej samorząd ogól- 
no-kraiowy. To znaczy, pozw olił krajowi, aby w 
najważniejszych sprawach wewnętrznych sam o so
bie stanowił. Uchwalając w sejmie odnośne ustawy. 
Oddał także rząd pewne działy administracyi kra
jowej, takie np. jak szpitale, drogi i jeszcze inne w 
(ręce wybieranego z sejmu wy działu krajowego.
t Pu samorządzie ogólno - krajowym musiał je- 
Staak przyjść z konieczności także samorząd powia
towy. Podobnie botwiem jak rząd guoernialny we 
Lwowie me może sam wszystkich spraw z całego 
tak rozległego Kraju załatwiać, lecz musi mieć sta

rostwa powiatowe, jako władze jemu podlegające, 
Ba których pośrednictwem krajem rządzi, tak podo
bnie ma s.ę sprawa także z wydziałem Krajowym. 
Musi on rosiadać także jakieś organa podwładne, za 
których pośrednictwem rządv w  swoim zakresie 
jjpełnia. Takiemi właśnie organami sejmu i wy- 

iłu vrajCĘgrego są rady i wydziały powiatowe.

Skoro Sejm i wydział krajowy pochodzą z wy-! 
Dorów, to z radami i wydziałami powiatowym’- mui 
Si być taK samo. Namiestnika . staroctów mianuje 
rząd, zaś sejm, wv dział krajowy i rady powiatowe 
z iCh wydz:ałami mianuje niejako ludność. W  taki 
to sposób te dwa rodzaje władz uzupełniają się wza-i 
jemiiie, jedna z nich uzyskuje swoją władzę z góry# 
druga z dołu. Odzie jest tylko namiestnik i urzędni-i 
cy naznaczani przez najwyższą władzę, tam nie ma 
mowy o jakimkolwiek samorządzie. Tam ludności 
wszystko z gó ir  narzucają, uważając ją za mało- 
letrią, albo podbitą. Taki stan rzeczy istnieje dc 
dzisiejszego dnia w tej części Polski, którą Rcsva 
zabrała. Natomiast u nas szlachetny monarcha ustą-< 
pił część swojej władzy na rzecz kraju i narcau.

°rzed laty 50 uzyskaliśmy seim i wydział Kra> 
jowy, a w następstwie tego kroku pierwszego przed 
44 laty rady i wydziały krajowe.

Jak widzicie z tego kochani bracia, to spełniają 
rady powiatowe i ich wydziały niezmiernie ważne 
zadania. Są one poprostu -ządem sprawowanym 
przez ludność samą

Kiedyż zaś rząd taki może być debry i odpo* 
wiedni? Oto wówczas, gdy ludność w  jego usta* 
nawianiu weźmie udział gorliwy i rozumny. Człon
ków rad powiatowych i wydziałów powiatowych' 
ustanawia się przez wybory. Jeżeli więc ludność 
przy wyborach żywy bierze udział, to wówczas 
można wybrać ludzi uczciwych, zdolnych i pod ka* 
żdym względem odpowiednich, skoro zaś ludność 
o wybory nie dba, to wśliźnie s>ę do rady Dowiato* 
wej byle k+o, głównie taki, który ze wzlędt. na wła* 
sny interes potrafi za soba pochodzić.

Jeżeli więc w  niektórych powiatach rady po* 
wiatowe nie odpowiadają swoim zadanium, to nikt 
inny nie jest temu winien, tylko ludność sama, bo 
widocznie tam o wybory niedba.

Trzeba przyznać, że co do zainteresowań1? się 
n nas wyborami do rad powiatowych, to postęp jest 
znaczny. Życie polityczne i narodowe w kraju, 
wśród ludu silnie się rozbudziło, pomimo tego je* 
dnak nie można twierdz ć, aby całkiem już było do* 
trze ; wyborców ospałych i nie wiedzących c tem, 
że to o własną ich skórę chodzi, jest jeszcze wielu. 
Siedzą więc w domu zamiast pójść do miasta po
wiatowego na wybory, z tego zaś korzystają roz
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maici geszefciarze i przeDrowadzają Drzy wyborach 
siebie i swoich. W  okolicach, gdzie lud oświecony 
i zabiegliwy, to już takim coraz trudniej przycho
dzi utrzymać się na wierzchu. Dowodem tego naj
lepszym są tegoroczne wybory powiatowe w Wa
dowicach, gdzie upadli tacy, jak Dziobek z Zygo- 
rtowic, Zając z Piotrowic i Styla, poseł, do tego 
czasu najwięksi powiatowi mocarze. Przepadli oni 
dla czego? Oło dla tej Drostej przyczyny ,że wa
dowiccy wyborcy mieli już dosyć ich macherstw 
i całej ich poiityki, a więc dopilnowali się i ptasz
ków ort żłóbka odsądzili

Tak samo powinnoby się dziać we wszystkich 
powiatach. Do rad powiatowych należy wybierać 
ludzi czystych, uczciwych a znających potrzeby 
swojego powiatu. Nie wystarczy jednak sama tyl
ko prawość charakteru, potrzeba jeszcze w doda
tku, aby radca powiatowy był chętnym do pracy, 
aby brał udział w posiedzeniach, aby wybrany do 
wydziału obowiązki swoje gorliwie spełniał.

Od takiej służby nikt się( też usuwać nie powi
nien. Niechaj nikt nie mówi, ze nie ma do tego do
syć rozumu. Rady powiatowe zajmują się sprawa
mi każdemu gospodarzowi dobrze znanemi, nie trze
ba być mędrkiem, aby się zmiarkować, o co tam 
chodzi, wystarczy być rozgarnionym, praktycznym, 
a dla pracy, dla debra powiatu chętnym.

Tedrej przecież rzeczy należałoby w radach 
powiatowych wystrzegać się jak zarazy, to jest 
wnrowadzania do tych ciał w j łącznie gospodar
czych walk politycznych i wielkiej polityki.

W  radach powiatowych nie rozgrywają się 
sprawy polityczne, tam nie chodzi o postępowość, 
lub konserwatyzm, tam nie rozstrzygają się zasady 
rządzenia krajem i państwem, ale tam ma się do 
czynienia wyłącznie z gospodarstwem powiatowem, 
lak w radach gminnych z gospodarstwem miejsco- 
wem. Kto więc wprowadza do rad powiatowych 
politykę, ten źle czyni, ten swojemu powiaiowi 
szkodę wyrządza. Może być człowiek, na którego 
nigdybym nie głosował, gdyby chodziło o wybór 
posła do Rady państwa, a to ze względu na jego 
przekonania polityczne, natomiast do rady powia
towej oddam chętnie głos na niego, bo jest człowie
kiem uczciwym i mądrym.

Tymczasem widzimy, źe stronnictwo ludow
ców postępuje zupełnie inaczej. Ludowcy wprowa
dzają politykę nietylko do rad powiatowych, ale na
wet do rad gminnych. Stapiński, skoro mu niedo- 
pisał bank parcelacyjny i inne geszefta, wydał te
raz hasło. Zdobywajmy rady gminne I powiatowe.

W  jakirrże to celu nawołuje on do tego? Ja 
wam to wyjaśnię, kochani bracia. Chodzi mu o to, 
aby rządząc w  gminach 1 w  powiatach, przygoto
wać dla stronnictwa ludowców grunt dla wyborów 
do sejmu i do rady państwa, a następnie, aby stion- 
nikom swoim dać sposobnosć obławiania się. Cho
dzi o gospodarowanie na korzyść swoich kieszeni, a 
nie na Korzyść powiatu. — Że to, co piszę, jest pra 
wdą, dowodzi tego najlepiej iakt, iż gdz:ekolwi ek 
ludowcy zas odli w radach powiatowych, tam ró • 
wnie wszędzie wyszli z ponrędzy nich najwięksi 
macherzy, spólmcy żydów i rabusie grosza publicz
nego. Wszystkie przedsiębiorstwa, dostawy, wszy
stkie płatne cz^ności starają się wszędzie ludowcy 
nagarnąć ula siebie.

Przeciwko takiej polityce powinien się lud 
wszędzie bronić wszelkiemi siłami, tak, jak się już 
obronił w wadowickiem. utrącając aż trzech naraz 
ludowcowych możnowładców. Prosimy, aby nas 
czytelnicy nasi dobrze zrozumieli: My nie jesteśmy] 
przeciw wybieraniu do rad puwiatowych ludowców, 
dlatego, że są Iuoowcami. Gdyby tak było, tobyś- 
my s:ę własnej sprzeciwiali zasadzie, która opiewa, 
że do raa powiatowych polityki wprowadzać nie 
należy. My przemawiamy przeciw wybieraniu lu- 
dowców tylko dlatego, że oni wiaśnie wprowadza-! 
ją do zarządu powiatami geszefciarstwo i swoją po- 
litykę a przez to wyrządzają gospodarce po powiat 
tach nieobliczalne szkody materialne i moralne, 
Z jednej strony korzystają z krwawego grosza lu-! 
dności, z drugiej zatruwają ducha publicznego po 
pierając swoich tylko stronników, bez względu na 
uczciwość i charakter. Człowiek uczciwy, rozu
mny, dobry gospodarz, a przytem niezależny, nie
chaj będzie do rady powiatowej wybrany, choćtty 
był ludowcem, niestety takich właśnie jest między 
ludowcami bardzo mało. Całe stronnictwo od góry 
do dołu, zatruli tacy Stapińscy, Olszewscy i do nich' 
podobni. Pilnujcież się więc bracia kochani^ aby
ście się nie dostali w szpony o wiele gorsze, ani
żeli wszelkie dotychczasowe.

)   ---------

Z  Eafly państwa we Wielaiu.
Zanim sprawozdanie niniejsze dojdzie do rąk czy- 

telmkow „Prawdy’*, to pierwej zajdą zapewne w Wie
dniu i w Austryi ważne wypadki. Ministerstwo bar. 
Bienertha chwieje się i przyjdzie prawdopodobnie do 
ministeryalnego pi esilenia. O tem, tudzież o przyczy
nach tego przesilenia napiszę na końcu, pierwej zaś 
zda: i sprawę z posiedzeń izby posłów.

Pierwsze, o ktćrcm mam pisać, odoyło się w

Piątek 2-go Grudnia.
Na tem posiedzeniu rozpoczęło się pierwsze czytanie 
prowizorycznego budżetu. Pierwszy zabrał glos pre
zydent ministrów bar. Bienerth. Mowa jego ułożona 
zwykłą austryacką ir.etodą zamazywania wszystkiego 
na różowo, nfe była jednak pozbawioną zręczności. 
Minister wszystkim prawił grzeczi ości i czułości z 
wyjątkiem socyalistów, którym parę razy os‘tro nawet 
dokuczył.

Namalował więc pan prezydent najpierwej (oczy
wiście ma1 o wał nie pęndzlem, ale słowem) wspaniały 
widok silnej a żywotnej, w parlamencie większości. 
Pragnąc umizgnąć Się do Czechów, powiedział, że 
złączenie się czeskich frakcyi w jeden wielki klub mo
żna uważać za zapowiedź łakiej większości. Oczywi
ście obrócił tu mówca kota ogonem, i to co jest skie
rowane nr; eciw rządowi, podał *jako dla tego iządu 
przyjemny kąsek Tak postępują ci, co łykając z musu 
gorzką pigułkę wołają: „Jakież to smakowite” .

Usprawieanwiał się w dalszym dagu Biererth z 
powodu zarzutu późnego zwołania Rady państwa. 
Mów.ł o sejmie czeskim i w rozbidu się układów cze
sko - niemieckich dopatrzył się jednak wyniku zadowa
lającego i zapowiedział dalszy ciąg obrad ze współ
udziałem rządu we Wiedniu. Nawet sejm galicyjski 
rmał się zaKończyć pokojem między polską więkązjS 
ścią a ruską mniejszością. Cóż to za radosna nowP
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Ba, niestety urzeczywistniona tylko w głowie Biener- 
fha. W odpowiedzi na lamenty drożyźniane zażądał 
uanister załatwienia traktatów handlowych, W intere
sie Izby samej domagał się reformy regulaminu, wre
szcie wskazał na potrzebę załatwienia sprawy banko
wej i społecznego powszechnego ubezpieczenia.

Mowę Bienertha przyjęły stronnictwa z wyjątkiem 
socyaiistów nieźle. Także Polaków nie bardzo zado
woliło niejasne stanowisko w sprawie dla kraju na
szego obecnie najważniejszej, to jest dróg wodnych.

Dalsze trzy mowy i  j. Rusina Oleśnickiego, so- 
cyałisty - żyda ze Lwowa Diamanda i Guggenberga ze 
stronnictwa chrześc. społecznego, nie przedstawiały nic 
tak dalece ciekawego. Diamand powiedział parę słu
sznych uwag o drogach wodnych i o niechęci rządu 
zabrania się do ich budowy.

Na końcu posiedzenia przyszło do burzliwych 
scen między socyalisfami a iprezydyum Izby Pattaiem, 
w sprawie jakichś wniesionych przez socyaiistów m- 
terpelacyi. Socyaliści zachowywali się jak szaleni, wyli, 
skal ali po ławkach, zabierali się do bicia, powoli wre
szcie wszystko się uciszyło, skoro Pattini ze sali wy
szedł.

Sobota 3-go Grudnia
poświęcona była dalszemu ciągowi obrad nad tymcza
sowym budżeteiń.- Przemawiali najpierwej Słowieniec 
iWerstcwszek i niemiecki .liberał Sylwester, poczem 
przyszło znowu do awantur między posłami a wice - 
prezydentem Starzyńskim, z powodu udzielenia głosu 
ministrowi Bilińskiemu, który chwilowo był w Izbie 
nieobecny. Zarzucano Starzyńskiemu, że inaczej trak
tuje ministrów, a inaczej posłów zwykłych.

Biliński bronił się przeciw zarzutowi, że stronni
czo układa budżety, przeszłego roku wykazał ogrom
ny deficyt, aby dokuczyć Korytowskiemu, teraz zno
wu wykazuje równowagę. Obrona nie wypadła Bi
lińskiemu zbyt pomyślnie, skończył zapowiedzią, że do 
podwyższenia różnych podatków i do monopolu na 
zapałki przyjść musi.

Po Bilińskim przemawiali jeszcze Włoch Bagatto, 
domagając się jak zwykle włoskiego uniwersytetu, po
tem Smodlaka Dalmatyniec i niemiecki Tyrolczyk Sie- 
gele Następne posiedzenie naznaczył prezydent na

Wtorek 6-go Grudnia
Przemawiał tego dnia caN szereg posłów z róż

nych obozów, ze wszystkich jednak tych mów dwie 
tylko zasługują na uwagę, a mianowicie mowa preze
sa połączonego klubu czeskiego Fiedlera i prezesa 
•Koła polskiego Głąbińskiego.

Fiedler omawiał głównie próby ugody czesko - nie
mieckiej i poruszył także w sposób dla Polaków życz
liwy, sprawę kanałową, zarzucając rządowi niejasność 
i nieszczerość w tej sprawie. Wyraził w końcu Fie
dler nieufność Czechów do dzisiejszego systemu.

Także Głąbiński poświęcił znaczną część swojej 
mowy sprawie kanałowej. Świetnie przypominał wszy
stkie fazy tej sprawy. Wobec stanowiska zajmowane
go obecnie przez chrześciańsko - społecznych, powołał 
się na to, co w swoim czasie mówił niezapomniany 
Łueger, który nazwał kanały p r z y s z ł e m  b ł o g o 
s ł a w i e ń s t w e m  d l a  a u s t r y a c k i e g o  han-  
S l u  i p r z e m y s ł u .  Wszystkie zarzuty, jakie się 
czynią obecnie kanałom, czyniono już przed 10 laty, 
ooe wszystkie upadły. Ustawa obowięzuje i musi być 
wykonaną tak jaką jest, kto ją chce zmienić, niech za
proponuje poprawki. Dopóki ich jednak parlament

uchwali, dotąd ma się rząd trzymać ustawy dzi

siejszej. Odpierał taWg Głąbiński zarzuty posłów u* 
kraińskich, piętnując je jako fałszywe i niesprawiedli
we. Omawiał położenie finansów krajowych, wyrzu
cał radzie przemysłowej, że jest dla Galicyi niechętną 
i skończył wskazując, że trwałą podstawą rządów mo
że być tylko sprawiedliwość. Mowa Głąbińskiego by
ła szeroko pomyślaną i świetnie wygłoszoną, zrobiła 
też wrażenie silne. — Był jednak w1 niej odcień nie
zbyt dla rządu życzliwy, można było z niej wyczuć, 
że między Kołem polskiem a ministerstwem istnieje pe
wne naprężenie. Nic w tern zresztą nie było dziwne
go  ̂ gdyż właśnie tego samego dnia uchwaliło Kolo 
polskie rezołucyę w sprawie kanałów., stwierdzającą, 
że ustawa kanałowa obowięzuje i powinna być wyko
naną. Koło polskie więc nie myśli wdawać się w ja
kiekolwiek kompromisy i szacherki. Oto jedyne rozu
mne uczciwe i polityczne stanowisko.

Przypomną sobie może czytelnicy „Prawdy” , że 
jeszcze w letie pisałem, że kraj kanały otrzyma, jeżeli 
tylko Koło polskie będzie tego chciało na sery o. O- 
tóż teraz to się zaczyna sprawdzać. Pan Biliński nic 
nie wskóra wobec stanowczości Koła polskiego. —>.

Na posiedzeniu

Środowem 6-go Grudnia
przyszło wreszcie do zakończenia przewlekłych tych 
obrad i’ do przekazania prowizorycznego budżeśu ko- 
misyi. Pierwej jednak wygłoszono jeszcze cały szereg 
mów, z których na szczególną uwagę zasługują tylko 
mowy polskie, a mianowicie Tomaszewskiego i Ko
złowskiego.

Tomaszewski wojował głównie z Rusinami; świet
nie odpierał ich zarzuty, omawiał rozruchy na uni
wersytecie lwowskim, powiedział Rusinom, że sami 
zastrzelili swojego sojusznika studenta Kockę, a teraz 
usiłują to zgonić na Polaków, wspomniał także o żu- 
lińsktej sprawie jako o fałszu wierutnym. Jak dziełdie 
Tomaszewski Rusinom dojeżdżał, dowodzą tego najle
piej ich wrzaski i szamotania podczas jego mowy.

Najznakomitszą z całych obecnych rozpraw nad 
budżetem była mowa Kozłowskiego. Oto polityk we 
wielkim stylu, osobistość Kozłowskiego wybija się też 
coraz więcej na pierwszy plan, imponuje wszystkim 
charakterem, silą przekonali i wiedzą. Mowa jego 
zrobiła w izbie wielkie wrażen.e. Omawiano ją na
stępnie w różnych kółkach po korytarzach, wietrząc 
z niej zapowiedź przesilenia. Kozłowski mówił w do
datku z wielkim taktem i spokojem. Powiedział naj- 
pierwej parę czułości prezydentowi ministrów, z jego 
mową przeważnie się godzi; od zgody i współdziała
nia Niemców, Czechów, Polaków wiele się spodzie
wa, ale za wielki błąd poczytuje Bienerthowi zanied
banie sprawy kanałowej. Polacy chcą mieć swoją sieć 
kanałów i apeluje w tej mierze do chrześc. - społecz
nych, aby nie przeszkadzali tonu, co Lueger tak silnie 
bronił. Podnosi potrzebę utrzymania wspólności ban
kowej, wreszcie po krytyce bardzo mądrej różnych 
działów administracyi państwowej kończy, że sprawy 
dróg wodnych nie powin.en traktować w konszach
tach z każdem stronnictwem z osobna, ale tylko na 
wspólnej konferencyi wszystkich stronnictw. Dalsze 
studya i ankiety to na nic, to sztuczki już zużyte.

Po różnych sprostowaniach odesłano wreszcie 
sprawę do komisyi. Przy końcu wydarzył się jeszcze 
zabawny wypadek, albowiem niemiecki liberał Bendel 
zwrócił się do prezydenta ze zapytaniem, co to zna
czy, że posłowie, będący duchownym' katolickimi, u- 
tworzyli między sobą związek w celach wspólnej o- 
biony swojego stanu i religii katolickiej. Biedaczysko 
widocznie się tego przeląkł okropnie i chciał zaprze



sie P R A  W  D A

czyć duchownym tego samego prawa, które przysłu
guje posłom do innych zawodów należącym. Wolno 
posłom' lekarzom, adwokatom, kupcom, rolnikom two
rzyć miedzy sobą wolne związki i omawiać sprawy 
swojego żawodu, ale duchownym czynić tego nie wol
no, oto liberalna sprawiedliwość.

Na posiedzeniu w

Piątek 9-go Grudnia
przyszło do’ narad nad spraw? bankową Rozprawy 
były z tego względu ciekawe, że okazała się ze wszy
stkich stron prawie zupełna zgodność zapatrywań. To 
przecież w takiej izbie, jat austryacka, jest barazo 
rzadkie. Wszyscy mówcy godzili się na to, aty zosta
ło tak, jak jest, to znaczy, aby bank m ó g ł ,  ale nie 
m u s i a ł  przeprowadzać wypłaty w gotówce. Przy
musowe bowiem wypiaty mogłyby stać się bardzo 
dla państwa niebezpiecznemi. Najwięcej zajmowano 
się właśnie artykułem piątym ustawy regulującym spra
wę owych wypłat. Zdaje się, że w komisyi ten arty
kuł ulegnie pewnym zmianom. — Do najlepszych na
leżały mowy byłego ministra Witeka i członka Koła 
polskiego b u ź k a .  Wreszcie w

Sobotę 10-go Grudnia
odbyło s ę ostatnie posiedzenie, z którego w liście ni- 
nieiszvm mam zdać sprawę. Przemawiał BilińsL i 
bronił się przeciw zarzutom podnoszonym; powie
dział, że faktycznie mamy wypłaty w gotówce opa 
trzone tylko akby klapą oezpieczeństwa. Po ministrze 
przemawiał jeszcze z Koła Dolskiego Kolischer, po- 
czem przyszło do awantur między czesidmi radykałami 
a prezydentem Pattaiem. Poseł Kaima zaczął wołać, 
że niema kompletu i domagał się obliczenia posłów. 
P reżydem z poczaucu tego me słyszał, urządzili więc 
Czesi koncert przez trzaskanie pulpitami. Po mowie 
Wohlmayera prez dent wreszcie ustąpił, kazał posłów 
liczyc, okazało się, że niema ich stu, musiał więc 
posiedzenie zamioiąr. Do braku kompletu przyczynili 
Się giownie Polacy, którzy z »zby przeważnie wyszli.

A teraz na zakończenie poświęcę leszcze parę u- 
wag mimsteryalnemu prz- sileniu, jakie wybuchło w 
niedzielę dnia U-go.

Przesilenie,
W niedzielę był Bienerth na auoyencyi u cesar u i 

tam cesarz sam podobno rozstrzygnął, że minister
stwo ma Się podać do djmisyi. Dzienniki Polakom 
aiecbętnc zganir.ją całą winę na Polaków. Nie mamy 
powodu tego sie wstydzić, niech rząd wie, że Polacy 
b? w parlamencie siłą, wbrew której rządzić nie mo
żna. Ale w zganianiu winy wyiączme na Polaków 
jest złośliwa przesada, 'iłówne przyczyny dymisyi są 
dwie, to jest: 1) Bezsilność rządu w sprawie ugody 
czesko-niemieckiej. 2) poronione plany finansowe Bi 
lińskiego. Teraz upadły rząd, chcąc zasłonić głupstwa, 
które porobił, zastawia się Polakami i dowodzi, że 
opadł, bo Polacy mszczą się za kanaK — Kanały by- 
ły tylko tą kroplą, która !zklankę przepełniła. Polacy 
zresztą nie chcieli być pachołkami rządu i brać odpo
wiedzialności za głupie pomysły ministra, który przy
padkowo .est ich rodakiem.

Ciekawym jest także powód, dlaczego Biliński stał 
nę wrogiem kanałów, gdy pierwej był ich gorliw/m 
zwolennikiem. Stałe się to dlatego, że Polacy w swo- 
hn czasie przeszkadzali cemu, że Biliński me został 
Drezyd ntun ministrów. . raz on za to się mści, wy
rachował nmiałszywiej miinstrom kolegom swoim, że 
kabały zrujnują finanse państwa, to samo miai powio

dzieć cesarzowi, a stąd poszła cała walka przeciw bu
dowie kanałów. Oto jak się robi polityka.

Przerachowali się jednak ci wszyscy panowie. 
Przed kanałami orerwej oni kark skręcili. Kto będzie 
następcą Bienertba. to trudno przewidzieć, Dziś we 
wtorek 13 b. m. było posiedzenie Koła polskiego, na 
którem postanowiono głosować za prowizoryum bu- 
dże+owem i za przedłużeniem regulaminu. Ocl taktu i 
rozumu Koła teraz wiele za^ży, nigdy rola Koła nie 
była ważniejszą i bardziej decydującą. Oby wszystko 
dobrze poszło!

—— —a g c- -------

K s i ę ż a  a  i n s t y t u c y g  J i n a n s o w ,

Dekretem Kongregacyi Kcnsystoryalnej z dnia 18 
listopada 1910 r. Ojciec św z powołaniem się na 
przepisy Koncylium trydenckiego, z a k a z u j e  d u 
c h o w i e ń s t w u  ś w i e c k i e m u  i z a k o n n e 
mu c z y n n e g o  u d z i a ł u  w p r o w a d z e n i u  
b a n k ó w ,  s t o w a r z y s z e ń  z a l i c z k o w y c h , ,  
kas  o s z c z ę d n o ś c i o w y c h ;  mianowicie z a 
k a z u j e  c z y n n o ś c i  p r e z e s a ,  p r z e w o d 
n i c z ą c e g o ,  r a d c y ,  s e k r e t a r z a ,  k a s y -  
e r a.

Ci, co obecnie te godności piastują, mają takowe 
złożyć w ciągu 4 miesięcy, a w przyszłości nie wolno 
im się tyJi czynności podjąć bez zezwolenia Stolicy 
świętej.

Z drugiej strony uznaje Ojciec św. dobroczynną 
działalność tych instytucyi finansowych i nietylke po
leca, ale nakazuie aucnowieństwu abv w stwarzaniu 
i rozszerzaniu takich instytucyi użyczało swej rady i 
poparcia swego, jednakże bez uszczerbku dla obowiąz
ków swego stanu i godności. — Więc jako członkowie 
mogą księża należeć do bankowy kas oszczędnościo
wych itp., mogą i powinni te instytucye finansowe 
popierać — tylko sami nie mają zasiadać w zarzą
dach takicn instytucyi.

Chodzi tu o to żeby w razie, gdy jaki bank lub 
kasa oszczędnościowa albo tym podobna instytucya z 
jakichbądź powodów nie ma powodzenia i musi zban
krutować, wrogowie Kościoła nie mogii napadać na 
osoby duchowne, kierujące takimi zakładami, i żeby 
nie cierpiała przez to powaga Kościoła.

Co słychać w świec? e?
A U S T R Y A ,

=  ( P r z e c i w  k a t o l i k o m , )  W jednym z 
hoteli wiedeńskich oubyło saę zebranie mężów zaufa
nia stronnictwa wszechniemiećkiego w 3prawie projek 
tu utw orzenia antykatolickiego związku wszystkich nie
katolickich party i UcLwalono do związku antykatoli
ckiego nie przystępować, lecz wzmocnić agitacyę pro* 
Łestancką pod haszem: „Precz z Rzymem1”

R Z Y M -  A
=  ( N a p a d  na p r o c e s y ę . )  Mason, ośmie

leni mowami burmistrza Rzymu Natnana rozpoczęli 
silną agitacyę antykatolicką. Już zorganizowali napad 
na wielicą pr*>cesyę katolicką, w której brało udział 
ć‘J00 ludzi. Żanoarmerya nie mogła odeprzeć ataku
jącej masmeryi. Dopiero zawezwana piechota z bro
nią w ręku rozpędziła tłumy masoński?
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R O S Y  A.
— W M a n d ż u r y i  s z e r z y  s i ę  d i u m a  z 

niebywałą szybkością. Wśród ludności powstaje po
strach, w Mongolii zaraza objęła caie szczepy. Wsku
tek braku lekarzy walka z epidemią jest bardzo utrud
nioną. W Petersburgu obawiają się zawleczenia dżu
m / d o  Rosyi i juz obecnie komisya sanitarna wydała 
szereg surowych zarządzeń, by zapobiedz zoużające- 
mu się nieszczęściu. Również wydano walkę szczu
rom jako znanym rozsadnikom dżumy.

=  S p ó r  powstał pomiędzy prezesem ministrów 
Stołypinem a ministrem finansów Kokowcewem o za
stosowanie .'stawy w sprawie zapomog dla osób po
szkodowanych skutkiem zamachów politycznych. Obaj 
ministrowie zwołali radę ministrów, która zbadać ma 
po czyjej stronie jest słuszność.

=  ( O g r a n i c z e n i e  a n t y ż y d o w s k i e  u - 
c h w a 1 o n o.) Donoszą z Petersburga: Komisya
damska, roztrząsająca projekt samorządu miejskiego w 
Królestwie Poiskiem, po burzliwej dyskusyi ucliwalda 
ostate nie paragraf, ograniczający liczbę radnych ży- 
dowskich w stosunku do chrześciańskich. Według tej 
uchwały w miastach, w których ludność żydowska sta
nowi większość, liczba radnych żydowskich wynosić 
ma piątą część liczby wszystkich ogółem raanych. — 
W miastach, gdzie żydzi stanowią mniejszość, uczestni
czyć ląają w radzie miejskiej w stosunku procentowym 
do swej Lbzebnośc' ze zastrzeżeniem atob, że liczba 
radnych żydów sięgać , nie może powyżej 10 procent 
ogółu radnych — Podczas głosowania nad tym punk
tem projektu członek Koła Polskiego wstrzvmał się od 
głosowania.

N I E M C Y .
=  ( P r z e c i w  p o l s k i m  a d r e s o m . )  Ha- 

katystyc ne „Leipzigtr N. Nachr.”  omawiają z wiel- 
kiem rozgoryczeniem fakt, że nowy austryacki spis 
poczt pzy wielu niemieckich miastach w Niemczech 
przytac;p. nazwę słowiańską. Pismo to wzywa nie
miecki mząd pocztowy, aby w razie, gdyby do Nie
miec ir*. chodziły listy auresowane słowiańskiemi naz
wami; miast, zabronił ich doręczenia.

~  G a z e t y  n i e m i e c k i e  z coraz większem 
zainter Si wanien śledzą przebieg wyborów w Anglii 
i nie ukrywają wcale niezadowoleni z powodu więk
szości, jaką przy wyborach uzyskują konserwatyści. 
Zwycięstwa konserwatystów angielskich są oparte na 
umiejelr. m utrzymaniu przez tychże kaonserwatystów 
\: plisach ludowych przeświadczenia o nicuniknioncm 
niebezpieczeństwie, grożącem Ang ii ze strony Nie
miec. Konserwatyści angielscy są większymi przeciw
nikami r emiec, niż angielscy liberałowie.

P O R T U G A L I A .
=  ( R o z d z i a ł  K o ś c i o ł a  o d  p a ń s t wa . )  

Rząd masoński portugalski postanowił na podstawie 
zwyczajnego dekretu ogłosić przed Nowym Rokiem je
szcze rozdział Kościoła od państwa.

B A Ł K A N .
=  (C a r r o s y j s k i  w B u ł g a r y i.) Dono-
z Zofii: W otoczeniu króla bułgarskiego zapew-

niają, że car rosyjski Mikołaj przyjedzie w połowie 
mku 1911 do Zofii na trzydniowy pobyt. Z powo
du tych odwiedJn par.uje w otoczeniu króla bułgar
skiego y/ielka radość, gdyż odwiedziny te miałyby wiel
kie pohi czne znaczenie. Car ma odmyć także podróż 
po Czarnem Morzu. Towarzyszyć będzie carowi zna

czna liczba oicrętow wojennych. Po wizycie w Zofii 
rowróci car do Rosyi.

N O R W E G I A .
-  P r a w o  w y b o r c z e  dla Kobiet w Noiwegii 

istnieje przy wyborach do •‘ady miast. W r. 1901 
uchwalił parlaracrt (storting) prawo, według którego 
komety mógły oddawać głos tylko wtedy, skoro mia-

newien wyższy dochód, od którego płaciły podatki 
W parę lal później rozszerzono prawo wyborcze ko
biet na wniosek radykalnych socyalistów. Dziś wsku
tek iego wybiera każda osoba płci żeńskiej, która li
czy 25 lat, chociaż podatków nie płaci. Podobne pra
wo istnieje tylko 'eszcze w Nowej Zelandyi, stanie 
australskim.

W Kr/styarn liczba wyborców męskich wynosi 
39 COC, a żeńŚKich 54 U00, po największej zęści ro  
botnice. służące, żony robotników itd. Oduyły się 
tam po raz pierwszy wybory do rady miejskiej. So- 
cyaliści spodziewali się wielkiego przyrostu głosów i 
zdobycia wieiu maidatów. Kob.ety - wyborcy jednak 
zawiodły ich nadzieje. Pozostali wskutek tego soi_ya- 
liści przy dawniejszej liczbie nandatów Prawica ma 
większość, jak dotąd.

Gorzej poszło socyalisiom w mieście portowem 
Naiwiku. Tam mieli większość znaczną i rządzili 
micsKm Przy wyborach tegorocznych przepadli i 
stianli liczne manaaty K o o i e t y  g ł o s o w a ł y  
p r z e c i w  s o c y a l i s t o n r .  Większość socyalisty- 
czna w radzie mieiskiej znikła, panowaróe jej się skoń
czyło. K o b i e t y  o k a z a ł y  s i ę  m ę d r s z e -  
m i, niż wielu z pomiędzy zbałamuconych mężczyzn 
w Niemczech, Francyi itd., którzy na ślepo wierzą w 
obiecanki socyalistyczne.

A N G L I A .
=  W y b o r y  d o  p a r l a m e n t u  angielskiego 

dały dotąd taki wynik: Wybrano 128 liberałów, 184
unionistów czyli konserwatywnych, 24 posłów partyi 
robotniczych, 35 zwolenników Redmonta, 5 zwolenni
ków Briensa. Liberali pozyskali 11, Konserwatyści 19, 
partya robotnicza 4 krzesła. Dotąd górą konserwatyści

I R L A N D Y A .
— W y b o r y  są bardzo burzliwe W Belfast po

dobno nieznany złoczyńca rzucił nabój pod drzwi sa
li, w której odbywało się zebranie antykatolickie. — 
Wskutek tego jedna osoba odniosła cieżkit poka'ecze- 
nis Policya rozproszyła tłum,.

Tak donoszą gazety liberalne. O gwałtach libe
rałów na uralnie nie donoszą.

A M E R Y K A .
=  P a r l a m e n t  S i a n ó w  Z j e d n o c z o 

n y c h  zagaił prezydent I aft swenr orędziem, z które- 
I go na uwagę zasługują następujące sprawy: Rząd

wstrzyma na razie ustawodawstwo przeć wko trustom 
czyli związlom pracodawców, aby odczekać najpierw, 
czy dotychczasowe ustawy odniosą zamierzony skutek. 
Reformą laryfy celnej zajmować się będzie kongres 
doniero w  przyszłym t o k u . Prezydent podkreśla do 
bre stosunki Stanów Zjednoczonych z innemi mocar
stwami i oświadcza, że na poruszaną przezeń spra
wę ograniczenia zbrojeń za oośreuniuwem międzyna
rodowego tryounału w Haaze, mocarstwa dotychczas 
nie odpowiedziały. Otwarcie kanału Panamckiego na 
stąpi dnia 1 stycznia 1915 r. Koszta budowy wynosić 
będą 375 mil-onow dolarów (15X muionów marek).



818 P R Ą W  D A

— N i e d o l a  S ł o w i a n  w A m e r y c e .  Nie
dawno wyszło w Nowym Jorku obszerne dzieło o 
wychodźtwie słowiańskiem w Ameryce, wydane w ję
zyku angielskim z pod pióra p. Emlii Green Balch
— nauczycielki gospodarstwa w Filadelfii. Książka o- 
mawia życie osadników słowiańskich w Ameryce. 
„Słowiańscy koloniści i wychodźcy pisze pani Balch
— wykonują najuciążliwsze i najniebezpieczniejsze ro
boty w Ameryce, Wszędzie, gdziekolwiek się wymaga 
wielkiego wytężenia siły, gdziekolwiek musi się nara
żać życie i zdrowie, tam spotykamy właśnie robotni
ków słowiańskich” . Autorka, która widocznie dobrze 
zna stosunki słowiańskie, broni w swej książce bar
dzo gorąco interesów Słowian w Ameryce.

— S t a n y  Z j e d n o c z o n e  liczą 91 milionów 
95-1 435 mieszkańców. W porównaniu do roku 1900 
liczba mieszkańców powiększyła się o 21 procent, co 
jest bardzo znacznem pomnożeniem ludności.

A F R Y K A .
=  C i ę ż k a  s t r a t a  spotkała armię francuską 

w Afryce. W bitwie, jaką stoczyli Francuzi we Wa- 
dai z wojskiem złożonego z tronu sułtana Dumdur- 
rah, zwycięstwo pozostało po stronie Francuzów, któ
rzy odparli murzynów, ale padł pułkownik Moll, je
den z najzdolniejszych oficerów armii kolonialnej, 
dalej porucznik Johy, 2 podoficerów białych, i bardzo 
wieln szeregowców murzyńskich, służących we woj
sku francuskiem. Oddział nieprzyjacielski liczył 3000 
hidzi. Posterunek francuski jest poważnie zagrożo
ny i wymaga posiłków.

I ND YE.
— R o z r u c h y  wybuchły w Kalkucie, w dzielni

cy mahometańskiej miasta, do której wdarli Hindusi 
(poganie), aby przy sposobności mahometańskiego 
święta Bakrid nie dopuścić do zabicia uroczystego 
krowy. (W oczach Hindusów krowa jest świętą). — 
Przy tej potyczce 150 Hindusów odniosło pokalecze
nia, a 2 mohametail jest zabitych. Rząd wysiał woj
ska. — W innych miejscowościach również doszło do 
rozruchów.

A U S T R A L I A .
— D a w n i e j s z y  p r e z y d e n t  m i n i s t r ó w  

D e a k i n ogłasża odezwę do wyborców Australii, a- 
teby głosowali przeć .w wnioskom obecnego, po czę
ści socyalistycznego rządu, który pragnie głosowania 
ludności nad tem, czy wszelkie prawa dla handlu i

P
rzemysłu, dla robotników i pracodawców, o zarobku 
monopolach mają być odebrane poszczególnym pań
stwom, a uradzone przez parlament związku państw 
australskich. Będzie wrzała walka pomiędzy socyalista- 
mi a ich przeciwnikami.

 =«$*=--------

Poradnik dla pytających.
Kto pyta — nie błądzi.

Panu J. G. Najlepszym środkiem na wytępie
nie karakonów i pluskiew jest „Zacherlin", który 
zakupuje się w pierwszym lepszym składzie i nim 
zasypuje się miejsca, w  którem się gnieżdżą robaku

■■ ■■—

„Obowiązkiem Jest katolików wszystkie gazety 
katolickie usilnie Dopierać**- tSlowa z łistu Oica św. 
Leona XIII).

P O R A D N I K  L E K A R S K I .

M. C. Na hemoroidy pomagają letnie kąpiefa 
z odwaru skrzypu lub kory dębowej. Herbatko 
z krwawnika i rdestu i krew czyszcząca z bzu, bałH 
ki, i pokrzywy. Dobrze jest od czasu do czasu za- 
żyć pół małej łyżeczki proszku fiakierskiego (z ap- 
teki). S

J. P. Na rozdrażnienie nerwów polecają oben 
cnie bardzo herbatkę z kwiatu lipowego. Obok te-* 
go zażywać dawniej przez nas opisany proszek 
z muszli, roztarty z mlecznym cukrem.

M. T. Bez gbadania lekarskiego nic poradzić 
nie można.

W. H. Wrzody na nogach. Obmywać odwa-* 
rem z łupin orzecha włoskiego lub plew konopnych, 
zasypywać miałko sproszkowanym węglem, pokryć 
maścią z sosnowej żywicy, miodu i oliwy lub ogrza-* 
ną miazgą marchwi, obmywać wodą karbolową, 
rozczynem aloesu (% małej łyżeczki na litr ciepłej 
wody), smarować sokiem z liści babki, rozchodni- 
ka, obmywać herbatką z szałwii, skrzypu lub robić 
okłady z naparu skrzypu, lub przykładać ugotowa- 
ną kozieradkę pospolitą (z apteki). Przytem należy! 
nogę bandażować lecz koniecznie już od palców.

Pić równocześnie herbatkę z kozieradki pospo- 
litej.

J. B. Żółty twardy osad nir: zębach należy 
zdjąć mocnem drewienkiem, potem przyzwyczaić 
dziecko do mycia zębów szczoteczką i proszkiem 
miętowym lub -herbatką z szałw ii.

Herbatkę z leśnego wrzosu, o której poorzednitf 
pisaliśmy, podaje się w zarazie racicowej u bydła 
3 razy dziennie po kwarcie, tak chorym już jak 
i zdrowym, jeśli grozi w okolicy zaraza.

Kozieradka pospolita rośnie dziko na wschodzie' 
u nas hodowana w ogrodach. Używa się w leczni
ctwie sproszkowanych nasion, które mają u nas w 
aptekach. Herbatkę pije się w suchotach, choro
bach gardła, febrze. Zewnętrznie używa się do płu
kania gardła, a zagotowanej papki z nasion do okła
dów na wrzody. Kozieradka jest jedna z najpoży
teczniejszych w  lecznictwie roślin i zasługuje na to, 
by ją hodować w ogrodach.

S. K. R. na tak zwane żydówki obmywać her
batką z powyżej opisanej kozieradki i przykładać 
z tejże kozieradki. Na oczyszczenie krwi pić her
batkę z liści orzecha włoskiego i skrzypu.

  -e---------------

R a d y  g o s p o d a r c z e .

KairEęditia f sprięty gospodarne.
Lichym jest taki gospodarz, który dopiero -wte

dy myśli o narzędziach kiedy przychodzi czas ro
boty; pług, bronę i tym podobne narzędzia, napra
wia dopiero w pclu przy roboce. Przeorze taid 
kawałek skiby, a tu zardzewiały przez całą zimo 
lemiesz złamał się, lub też coś innego się zepsuk*

Pora najodpowiedniejsza do roboty, a tu niemo 
czem zaorać, lub zabronować, bo popsuty lub zła
many pług albo bronę wypada oddać do stelmachi 

1 (kołodzieja) lub do kowala Że zaś majstrowie d
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o tei porze zazwyczaj bywają robotą zawałem, jak 
ito się mówi, po uszy, wypada więc kilkanaście dni 
poczekać, a tn robota stoi, najlepszy czas ucieka, 
jsięw zboża się opóźnia. Wiadomo zaś każdemu 
gospodarzowi, że wczas uprawiona i obsiana rola 
Sdaje o wiele większy i pewmcjszy urodzaj zboża,
0  co chyba każdemu chodzi

Dobry też gosoodarz nigdy nie wyczekuje z na
prawą wszelkich narzędzi i sprzętów gospodarskich 
do chwili ostatniej. Taki, skoro w  jesieni roboty 
Zostały ukończone, wszelkie sprzęty, naizędzia itp., 
które ma używać z wiosną, obejrzy dobrze, spraw
dzi czy czego przypadkiem nie brakuje i koniecznie 
przed złożeniem na zimę do szopy poreparuje je czy 
tc sam, o ile możliwe, albo też do stelmacha lub 
db kowala zaraz odda. Ma on o tej porze dosyć 
czasu wolnego, więc każdą rzecz taniej i lepiej na
prawić może,

Przez dbałość i staranność o narzędzia oraz 
wszelkie sprzęty gospodarz zawsze duże zyskuje. 
Nigdy więc nie trzeba odkładać żadnej naprawki, 
ale ją uskutecznić zaraz i to odrazu dobrze, bo w 
początku ivy starczy mała naprawa, która nic albo 
mało co kosztuje, a im później tern gorzej, bo pier
wsza robota czeka, a po wtóre jeszcze się to lub 
owo Bardziej nadwyręży i później potrzeba całe no
we narzędzie kupować. Który więc z gospodarzy 
dotychczas nie zrobił jeszcze przeglądu swoich 
sprzętów i narzędzi, niech to natychmiast uczyni 
teraż. podczas zimy, kiedy jeszcze gospodarz i rze
mieślnik mają dosyć czasu

Oprócz tego w zimie najodpowiedniejszy jest 
czas ćo sporządzania: kosisk, grabi, wideł, cepów
1 t. p. Teraz wycięte drzewo jest wytrwa Isze i naj
prędzej wyschnie, a co najważniejsza — teraz ma 
gospodarz najwięcej czasu na takie roboty, więc po
winien przyszykować zapas dyszli, rozwór, klonie, 
sprych i t. d. ażeby, gdy w  lecie przyjdzie potrze
ba, nic biegnąc zaraz do lasu i rąbać świeże, nie 
wiele warte.

Na koniec przy tej sposobności winienem przy
pomnieć czytelnikom i gospodarzom, ażeby, gdy 
składają narzędzia do szopy na czaś dłuższy, obczy- 
śścili jc z osiadłej na nich ziemi i błyszczące części. 
nuprzvkład odkładnicę wysmarowali iaK.ui tłu
szczem, aby nie rdzewiały. Doskonale nadaje się 
ćo tego celu mieszanina w ’'eprzowego smalcu z 
miałko utłuczonym grafitem czyli proszkiem oiów- 
Vow\ i (którego tanio można dostać w każdym 
składzie z żelazem). Mieszać to należy w  tak.m 
stosuid u żeby mięszanina stworzyła dosyć rzadkie 
smar o v idło barwy ołowiano-czarnej. Pomadą taką 
smaruje się dobrze wszystkie czyste żelazne czę
ści, i tak pozostawia, a na drugi dzień dopiero wy
ciera się do sucha szmatką. Również smaiuje się 
wszystkie gwinty, poczem zaraz zakręca się mutrę.

Po tak.em oczyszczeniu i wysmarowaniu mo
żemy być pewni, że części żelaznych lub choćby 
aawet stalowych rdza się nie czepi.

Drewniane części narzędzia najdłużej się utrzy
muje w stanie zdrowym, jeżeli się je co rok pocią
gnie ta ba pokostową.

 —

l.rczm y sfe. Bracia, w ł&wf,rzs sfwa robra: "3. 
handle ve I robotnicze!

R O Z M A I T O Ś C I .

' * Kanr/czkI z nutami które Jako po jarek roz-
syiamy naszym czytelnikom, wyszły z druku do- 
piero we czwartek. W  piątek zaś ubiegły wysła
liśmy je wszystkim, którzy- zapłacili całoroczną pre
numeratę a nadto dopłacili koronę. Opóźniły, się 
więc. Kantyczki za co przepraszani mocno wszy
stkich, którzy takowe pozamawiali Przyczyną 
opóźnienia była trudnośt w  układaniu i drukowaniu 
nut Tuszymy Jednakowóż, że Szan. czytelnicy za
dowoleni będą z Kanty czek. Kolędy zebraliśmy z 
nadzwyczajną starannością a zewnętrzne, szata ich' 
t. j. oorawa jest bardzo trwała i gustowna. Kto 
chce dostać Kantyczki z nutami, ten mus* zapłacić 
całoroczną prenumeratę 4 uor. a nadto dołączyć 
jako dopłatę koronę. W  Kantyczkach pomieściliś
my wszysilde znane kolędy, do których znaleźliś
my melodye, kolęd, które nie mają melodyi — nie 
zamieściliśmy. Kolęd z melodyami jest kołn 300, 
a stron w  Kantyczkach jest przeszło 500. Będzie 
to więc najpiękniejszy zbiór tych cudnych pieśni 
naszych na Boże Narodzenie. Ktoby z czytelników 
zauważył, że w Kantyczkach nie została pomie
szczona jakaś kolęda, a która posiada melodyę — 
prosimy o przysłanie nam takowej. Melodyę napi
sze każdy organista lub nauczyciel, o co należy ich' 
poprosić Wydrukujemy nadesłane kolędy jako 
dodatek i takowy roześlemy. Kolęd bez melodyi 
nie drukujemy, bo takich mamy tysiące, ale takowe 
dla śpiewu nie mają wartości. Jeden z Szar. czytel
ników pisze nam, że na nutach się nie rozumie i żą
da, abyśmy wydali pouczenie o śpiewie z nut. Wie
ner o tem, że pośrod ludu wiejskiego rzadko zraj- 
dzie się taki, który potrafiłby grać z nut. Macie je
dnak organistów i nauczycieli, którzy moga ode
grać z nut żądaną kolędę, a za głosem muzyki to już 
nie trudno śpiewać. Bardzo piękny z.wyczaj jest w 
niektórych gminach, gdzie młodzież schodzi się czy 
to do organ.sty, czy do księdza lub nauczyciela i 
uczą się śpiewu p.zy fisharmonii, fortepianie lub’ 
skrzypcach. Dla takich kółeK śpiewackich kanty
czki nasze oddadzą wielką usługę. — Osobnego 
podręcznika, któryby pouczał o nutach, wogóle nie. 
znamy. Są wprawdzie, ale zastosowane do gry na 
jakimś instrumencie. Uczący się śpiewu z nut ma
ją także osobne podręczniki, ale te są dla ludu za 
obszerne i nieprzystępne, bo też śpiewać z nut jest 
o wiele trudniej niż grać Nauka taKa wymaga dłu
goletniego ćwiczenia. — Jeżeli nam P. Bóg pozwo
li, to wydamy małe pouczenie o nutach, ale to nie
co różniej.

* C. k. Dyrekcya kolei państwowych podaje 
do wiadomości następujące ogłoszenie: „Z okazyi
Świąt Bożegc Narodzenia zaprowadza c. k. Dyrek
cya kolei państwowych w Krakowie następujące 
nadzwyczajne pociągi między Krakowem i Zakooa- 
netri z wagonami wDrost przechodzącymi: 1) W  pią
tek, 2 $  grudnia r. b. pociąg osobowy Nr. 49/1020 
1120/1219/6120 z Krakowa (odjazd 5,54 po połud.) 
do Zakopanego (przyjazd 9,57 wieczór) 2) W  so
botę, 24 grudnia r. b pociąg osobowy Nr. 43/1014 
1114/1 13/6114 z Krakowa (odjazd 10,30 przed po
łudniem) do Zakooanego (przyjazd 4,29 po południu). 
3) W  poniedziałek, 26 grudnia r. b. pociąg p o s f i e- 
s z n y  Nr. 6101/1202/1101/102 z Zakopanego (od
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jazd 4,00 po południu) do Krakowa (przyjazd 8,10). 
Szczegółowy rozkład jazdy tych pociągów jest za
warty w kieszonkowym i ściennym rozkładzie ja
zdy, ważnym od 1 maja r. b.“

* Wyrodna córka. Żołnierz policyjny patrolu
jący na ulicy Bocheńskiej w Podgórzu — zawez
wany został do jednego z domów na tejże ulicy, 
gdzie zamieszkała żydówka, niejaka Blima Mendeł- 
baum znęcała się nad swoimi starymi rodzicami i 
biła ich rozmaitymi przedmiotami. Katowanie ro
dziców przez Blimę trwało już od dłuższego czasu, 
wobec tego policya wyrodną córkę aresztowała.

* Karol Czecz de Llndenwald, poseł na Sejm
krajowy i marszałek powiatu wielickiego, zmarł 
nagle w Krakowie. Zmarły, zamożny obywatel 
ziemski, brał czynny udział w życiu publicznem i 
przez wiele lat sprawował energicznie autonomicz
ne rządy w powiecie wielickim. S. p. Karol Czecz 
należał do stronnictwa konserwatywnego, a przez 
swe osobiste przymioty umiał sobie zjednać licz
nych przyjaciół. Sp. Czecz zmarł nagle na ulicy 
Wiślnej w  Krakowie, gdy wychodził od lekarza, ra
żony udarem sercowym. Pogrzeb odbył się 11 b. 
m. w Bierzanowie przy Krakowie przy bardzo 
wielkim udziale ludności miejscowej i przybyłych 
gości. Na pogrzeb przybył ze Lwowa i namiestnik 
dr. Bobrzyński.

* Tym, co marzną w nogi. Czytamy w „Ho
dowcy drobiu": Pewien hodowca królików poleca 
w „Kaninchenziichter" skórki królicze jako znako
mite podeszwy ciepłe na zimę. Każdy z łatwością, 
posiadający króliki, może sfabrykować sobie z ła
twością wkładki futrzane na zimę. W  tym celu 
skórkę królika kraje się od szyi aż do ogona po 
stronie brzusznej i rozciąga się ją na desce lub na 
drzwiach stajni, ale w ten sposób, by strona mięsna 
była na wierzchu, gdyż wtedy najlepiej wyschnie. 
Po ośmiu dniach zdejmuje się skórkę i kraje się we
dług wzoru podeszwy, czy to do butów, czy do 
trzewików, czy też pantofli. Aby skórkę z posoży- 
tów oczyścić, posypuje się ją miałkim, na piecu 
Dgrzanym, piaskiem, wciera się piasek silnie we 
włosy, następnie skórę się strzepuje.

* Z Krzesła wic piszą nam: Dowiadujemy się, 
te po wioskach koncesye dostali na nowo żydko- 
wie, tak samo i u nas w  Krzeslawicach koncesyę do
stał żydek. Chciał jeden katolik, żeby mu gmina 
udzieliła konsensu, ale gmina mu odmówiła. Nasi 
radni wyszukali sobie żyda i przynależność mu dali 
i konsens. Za to popili piwa i wódki, „werdzinów" 
popalili i kiełbasy pojedli do syta. Staraliśmy się 
coś z tą radą zrobić, na nowo ją wymienić, bo były 
wybory. Ale przed paru dniami jeden z Rady cho
dził po wsiach i wszystkie pełnomocnictwa pozbie
rał a następnie je porozdawał pomiędzy swoich, a 
nadto dopuszczono takich do głosowania, którzy 
nie ptacą wcale podatków. Nic więc dziwnego, że 
została Rada jak przedtem była. Więc my na to 
nie przystali i chcieliśmy rekurs podać. Zaszliśmy 
do wójta, ażeby nam rekurs przyjął, a on nam od
mówił, mówiąc: piszcie przez c. k. Starostwo do 
Namiestnictwa. Więc my tak zrobili, ale że my 
przez gminę nie pisali, więc nam rekursu nie 
Hwzględnili. Podaliśmy drugi rekurs i poszliśmy do 
wójta, żeby rekurs przyjął, a on nam go nie chciał 
przyjąć. Posłaliśmy go przeto pocztą, a on jak ode

brał, tak go póltrzecia miesiąca trzymał. Ody nam; 
nie odpowiadano na rekurs, tak myśmy pisali drn- 
gie pismo o przyspieszenie. Wtedy dopiero w6W 
nam odesłał rekurs 6 listopada br. Otóż to jeśli 
próbka jak nasz wójt rządzi gminą. Choćby ktoś! 
chciał z nas działać coś dobrego dla gminy — nici 
można, bo wójt nikogo się nie boi ani na nikogo, 
się nie ogląda. Przyjacielem zaś jest i obrońcą ży-i 
dów — tych tedy broni i popiera. Bracia Krzesła-* 
wianie, ocknijcie się raz i wspólnie obalmy przyja- 
cielą żydów.

* Napad na katechetę. Widownią brutalnego, 
napadu na katechetę było gimnazyum w Samborze 
dnia 17 bin. Podczas pauzy naukowej o godz. l t  
rano napadł mianowicie na katechetę grecko-katoL 
obrządku, ks. Hadzewicza, b. uczeń VI klasy tegożl 
gimnazyum, Kaczmar, wychowanek bursy moska- 
lofilskiej im. Kaczkowskiego. Kaczmar został wy
dalony z gimnazyum jeszcze w październiku r. b'. 
za list napisany do dyrekcyi tego zakładu, pełny 
brutalnych inwektyw. Kaczmar wywarł zemstę za 
wydalenie z gimnazyum na ks. Hadzewicza, na-* 
leżącym do partyi ukraińskiej, przypisując widocz- 
nie jemu swoje wydalenie i napadłszy go na kory- 
tarzu, z tyłu wymierzył mu dwukrotnie pięścią cios 
w głowę.

* „Dom ludowy w Łoniowach". W  ŁoniowadJ 
(pow. brzeskim) odbyło się dnia 4 bm. poświęcenie 
„domu ludowego". Dom ten, którego głównym ini-* 
cyatorem i fundatorem jest p. Stanisław Jasiński, ma 
być ogniskiem skupiającem w sobie cały rucii reli- 
gijny i narodowy w powiecie. Na uroczystość po- 
święcenia, którego dokonał ks. proboszcz Jan Bob- 
czyński, zjechali się liczni goście z całej okolicy* 
Po poświęceniu domu ludowego odbył się obchód 
na cześć powstania listopadowego, zakończony ode
graniem sztuki W. L. Anczyca „Błażek opę any". 
Dzień 4 grudnia pozostawił u wszystkich uczestni
ków tej pięknej uroczystości, niezatarte wspomnie
nie a goście wyjechali pełni otuchy w rozkwit „Do
mu ludowego"

* List z Ameryki. Kochąni rodacy! Ja want 
chcę opisać, jakie my tu wielkie święto kościelne w, 
naszej parafii w Ameryce obchodzili, dnia 30 paź- 
dzierriika. Był to obchód „Imienia Jezus". Wszys
cyśmy swoi, z całej dyecezyi, gdzie jest biskr j an
gielski, ale katolicki, braliśmy udział w pochodzie. 
Ze wszystkich parafii całej dyecezyi katolicy Fran
cuzi, Anglicy,, Polacy i różny naród co należy pod 
biskupa angielskiego był na obchodzie. Był to wiel
ki pochód, bo nas byio samych mężczyzn 20 tysię
cy z odznakami na piersiach. Wszyscyśmy zjechali 
koleją z różnych stron; a na placu kolejowym usta
wiali nas księża nasi tak, jak wojsko po 4-ch, a księ
ża na przodzie jak kapitani. Każdy prowadził swóf 
oddział; a co parę oddziałów to nam grała mu
zyka. Takich muzyk było 15, takie bandy jak w 
starym kraju. Był to pochód wielki, gdyśmy ru
szyli od kolei, tośmy maszerowali 2 godziny przez 
miasto do katedry. Tam byf kościół pięknie ubra
ny, był zrobiony przed kościołem piękny ółtarŁ 
Tam czekał biskup na nas pod kcściołem, a nrnzyk* 
grała marsze. Potem był nieszpór, potem błogosła
wieństwo Najświętszym Sakramentem. Biskup miał 
kazanie, potem my się rozjechali. Aż się człowie
kowi serce radowało z takiej uroczystości na tej Ob
czyźnie. A teraz wam donoszę kochani rodacy, |sdfc
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ta przyjeżdżają ludzie do tej Ameryki po te dolary, 
żeby ich jak najwięcej mieć, jedzie tu robotnik i 
gospodarz. Przyjechał tn Zbyszko Cyganiewicz z 
Galicyi jako atleta wielki i tu walczy z wielkimi si
łaczami o wielkie nagrody. Przyjechał także z Kra
kowa Ignacy Daszyński, herszt socyaiistów i poseł 
do Rady państwa i tu jeździ między Polakami i agi
tuje i namawia do partyi socyaŁnej pod czerwony 
sztandar. Pobiera on za swoją mowę po 10 et od 
każdego ze słuchaczy. Był tu i w naszej parafii w 
Centryfaiłs, ale tu nasz ksiądz proboszcz zapowie 
dział swoim ludziom, żeby go nie słuchali. Nawet 
w ten dzień miał nabożeństwo z kazaniem.

* Zgnilizna wśród lwowskiej młodzieży ąimna- 
zyalnej. W  ostatnich dniach władze szkolne filii gi- 
mnazyum IV (ul. Chocimska) wpadły na trop taj
nego „kółka" młodzieży pod nazwą „Żnitas", które 
założono w  celu uprawiania pijaństwa i rozpusty. 
„Stowarzyszenie", zorganizowane zupełnie na wzór 
„kółek" studenckich (z prezesem, wydziałem, sta
tutem itd.) miało swój własny lokal, w  którym urzą
dzano orgie. Do pięknego towarzystwa należeli po
dobno i młodzieńcy z innych szkół średnich. Wdro
żone śledztwo zakończyło się wydaleniem 19 ucz
niów, w  tern 17 żydów.

* Topielica w stawie Pełczyńskim we Lwowie.
W ubiegłym tygodniu zauważył robotnik z młyna, 
stojącego kolo stawu Pełczyńskiego, że pod topią
cym się śniegiem leży zarękawek i torebka, począł 
więc badać okiem powierzchnię lodu i przekonał 
się, że pod lodem znajdują się zwłoki kobiety. Za
wiadomiona policya zarządziła wyrąbanie lodu, 
które trwało przeszło dwie godziny, poczem wy- 
dobyto zwłoki wraz z taflą grubego lodu, do której 
przymarzły. Po przewiezieniu zwłok do kostnicy, 
rozpoznano w  nich Cecylię S., żonę urzędnika są
dowego, która przed dwoma tygodniami zniknęła 
z domu męża.

* Na złodzieju czapka gore. We Lwowie ka
pral policyi Murkaniuk spotkał onegdaj wieczorem 
na nlicy Krótkiej jakiegoś człowieka, niosącego wo
rek węgli. Na widok policyanta człowiek ów po
rzucił worek a sam uciekł Policyaut, nie chcąc, 
aby z kradzieży tej ktoś trzeci skorzystał, zabrał 
wegiel na dorożkę i przywiózł na inspekcyę poli
cyjną.

* Niebezpieczny dezerter. We Lwowne niejaki 
Falik przytrzymał onegdaj wieczorem niebezpiecz
nego złodzieja i dezertera wojskowego Efroima Ku- 
pfera recte Bergera, poszukiwanego oddawna przez 
połicvę lwowską. Kupfer, widząc, że Fa likowi 
snieszą z pomocą, dobył rewolweru i strzelił trzy 
razy, raniąc lekko Falika. Falikowi jednakowoż 
udało się jakoś wyrwać mu broń, poczem strzeliw
szy w powietrze, zaalarmował policyantów. Kupfer 
rzucił się jednak na policyantów, jednemu zerwał 
księżyc, drugiego powalił na ziemię, wreszcie je
dnak uległ przemocy. Tymczasem strzały zaalar
mowały całą prawie okolicę placu Teodora. Pow
stało olbrzymie zbiegowisko a tłum ciekawych od- 
prowadz"? aresztanta aż do aresztu.

* Rekolekcye. Porządek seryi rekolekcyi, któ
re odbędą się w domu rekolekcyjnym 0 0 . Jezuitów 
we Lwowie od 1 stycznia do 1 maja 1911 roku jest 
następujący: Od 6— 10 stycznia (ruskie święta) dla

pp. nauczycieli, od 16—20 stycznia dla kapłanów, 
od 23—27 stycznia dla oficyalistów prywatnych, oa 
1—5 lutego dla włościan i robotników; od 13— 13; 
lutego dla kapłanów, od 20—24 lutego dla organi
stów, od 6— 10 marca dla kapłanów, od 13— 17 mar
ca dla kapłanów, od 24—28 marca dla rzemieślni
ków, włościan i robotników, od 3—7 kwietnia dla 
obywateli ziemskich, od 9— 13 kwietnia dla męż
czyzn ze sfer inteligencyi miejskiej, od 22—26 kwie
tnia dla nauczycieli. Zgłoszenia pod adresem: Ks. 
superyor Domu rekolekcyjnego OO. Jezu* łów we 
Lwowie, ul. Dunin-Borkowskich 11. Adres telegra
mów: Lwów, Borkowskich Jezuici.

* Z Sokala piszą nam: W  dniu 11 bm. odbył 
się tutaj pogrzeb p. Leopolda Bandurskiego, urzę
dnika podatkowego. Zwłoki na miejsce spoczynku 
eksportował ks. kanonik Lewartowski, w  asysten- 
cyi ks. Krakowskiego i O. Teofila, Bernardyna. Za 
trumną postępowała okryta żałobą stroskana rodzi
na. W  pogrzebie wzięło udział duchowieństwo 
miejscowe, przedstawiciele władz oraz licznie ze
brana publiczność. Na cmentarzu po odśpiewaniu 
egzekwii, złożono zwłoki w grobowcu rodzinnym. 
Cicho i spokojnie Sokalanie oddali ostatnią przysłu
gę ojcu licznej rodziny, zasłużonemu obywatelowi 
i byłemu wychowawcy. J. K-

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
Archidyecezya lwowska. Administratorem pa

rafii w  Haliczu mianowany ks. Leopold Kaściński, 
tamtejszy kooperator.

Konkurs na probostwo w Haliczu rozpisanc 
z terminem dó 15 lutego 1911.

Zmarł ks. Józef Turkiewicz, proboszcz w  Hali
czu, w  72. r życia a w  47 r. kapłaństwa. R. i. P.

Dyecezya krakowska. Zamianowany wice
rektorem śeminaryum duchownego ks. dr. Franci
szek Barda, prefekt śeminaryum duchownego.

Administracvę parafii Giebułtów objął excur-. 
rendo ks. Antoni Konopiński, proboszcz w  Modinicy 
Wielkiej.

Konkurs na opróżnione probostwo w  Giebułto
wie rozpisany z terminem trwania do końca gru
dnia r. b.

Stopień doktora teologii otrzymał na uniwersy
tecie Jagiellońskim ks. Jan Szymeczko.

Dyecezya tarnowska. Przeznaczony na wika
rego do Pilzna, ks. Jan Głąb.

Przeniesieni: ks. Jan Śliwka z Borowej do Sta
rego Wiśnicza; ks, Jakób Sora ze Starego Wiśni
cza do Borowej.

Dyecezya przemyska. Instytuowany na pro
bostwo w Kalinowie ks. Antoni łdzik, wikary 
w  Harcie.

Urlop roczny w celu poratowania nadwątlonego 
zdrowia otrzymali: ks. Ignacy Drozdowicz, wikary 
w  Moszczenicy i ks. Władysław Jórasz, eksoozyt 
w  Łomnej.

O b  ń o t r z e h u  ą r . - c h  z a r o b k u .
Biuro pośrednictwa pracy w Brodach poszu

kuje : 3 parobków do krów 80 kor. rocznie, 12 korc. 
zboża twardego; 6 fornali żonatych 80 kor. rocznie^ 
12 krc. zboża twardego, 8 fur opału, 1 litr mldOL
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dziennie. Adres: Artur Schnell, Stare Brody. 2 for
nal: na ordynaryę 78 kor. rocz., 12 korc. órdynaryi, 
zaraz! Adres Haller von Hallenburg, Wysocko p. 
Zabłotce. 3 dziewcząt do służby folwarcznej 120 do 
150 kor. rocz.. wikt, tudzież zwrot kosztów podró
ży; 2 czeladników stolarskich; 2 czeladników szew
skich; 2 czelad. introligatorskich; 1 służącej do re- 
stauracyi kolejowej 10 kor. mies. i wikt; 1 Iokaja- 
kawaiera, 24 kor. mies. i wikt; 1 służącego po ka
walersko 34 kor. mies., pranie i chlebowe. Adres: 
Schnell, Stare Brody; 1 dziewczynę dô  sprzątania 
i gotowania 18 kor. mies., 70 hal. tygodniowo na 
chleb. Adres: Haller von Hallenburg, Wysocko p. 
Zabłotce; 1 lokaja żonatego 260 kor, rocz., 11 korc. 
ordynaiyi, 3 litry mleka dzień., zagony pod kartofle 
i kapustę, mieszkanie, ogród na jarzynę, wolno trzy
mać jednego wieprza i kilka kur, tudzież liberya; 
dwóch uczni do szewca; 2 uczni do stolarza; 1 ucz
nia do introligatora; 1 ucznia do elektrotechnika; 
15— 17 lat, wynagrodzenie przy praktyce 4 lc+niej 
400 kor., przy 3 letniej 500 kor., 4 fornali na ordy
naryę 72 kor. rocznie, 10 korc. zboża. mcrgi pola 
pod kartofle, zagon pod kapustę, 2 litry mleka dzien
nie. Adres: Zarząd dobr Bruśnik p. Ciężkowice; 
l leśnego. Adres: Zarząd dóbr Lipinki p. loco.

Biuro pośrednictwa pracy w  Cieszanowie po
szukuje: l chłopaka do stajni wyjazdowej, 10 kor. 
tnies., wikt i uoranie Adres: Dr. Leszek Majewski, 
Radruż d. Horyniec.

Biuro pośrednictwa pracy w Limanowej poszu
kuje: 40 chłopaków i dziewcząt do sadzenia lasu, 
90 hal. dziennie i deputat tygodniowy od 15 marca 
do 15 maja 1911 r.; 1 dziewczynę do posług domo
wych, 5—6 kor. mies. zaraz; 1 służącej do kuchni 
dworskiej zaraz! 1 dziewczynę do posług domow.

Biuro ł#uśrednictwa pracy we Lwowie poszu
kuje: 1 blacharza; 1 toKarza wy ciskacza; 1 Kowa
la; 2 falbankierów; 1 bronzownika, 2 ślusarzy ma
szynowych; 1 tapicera; 4 czeladników szewskich; 
1 maszynisty; 40 kucharek i służących do wszyst
kiego; 20 pokojówek; 20 nianiek; 2 uczni do tapice
ra; 2 do szewca; 1 ucznia do handlu korzennego.

Biuro pośrednictwa pracy w Myślenicach po
szukuje: 1 stróża do dworu 100 kor. rocz. i ordyna
rya od 1 I. 1911; 4 fornali od 1 I.; 7 dziewcząt do 
krowiarni 80— 120 kor. rocz. i ordynarya, 1 skota- 
ka do bydła '20 kor rocz. i ordynarya od 1 1 , 1 
chłopaka do stajni 100 kor. i wikt od 1 I.; 1 pa
stucha od 1 L; 1 stawowego zaraz! 1 czeladnika ko
walskiego; 1 cieśli lub stelmacha; 1 czeladnika kra
wieckiego na dniówkę z wiktem zaraz; 1 parobka 
do sklepu 20 kor. mies. i wikt od 1 1.; 1 sztangreta 
1 kucharki, 20—24 kor. mies. i wikt od 1 I., 1 słu
żącą od J I.

Biuro pośrednictwa Pracy w Nowym Sączu po
szukuje: 1 ekonoma-kawalera 40 kor. mies. i utrzy
mane; 1 karbowi.ika 150 kor. rocz.; mleko, 4 fury 
opalu, morgi pola p^d ziemniaki, rzędy pod ka
pustę 120 litr. żyta kwartalnie, 120 1. jęczmienia, 30 
L pszenicy, 40 ]. bobu albo na wikt: 1 karbcwnika 
100— 120 kor. rocznie, 12 korc. zboża, mieszkanie, 
opał, D/2 litra mleka zimą 2 latem; 2 dziewcząt do 
byd*a; 1 fornala z synem do pomocy i córką dc ob
sługi w pokoju, 72 kor. mies., mieszkanie, opał, 10 
hŁ ziemniaków; 1 pastucha starsze&o do bydła na 
-* r

ordynaryę; 1 czeladnika blacnarskiego starszego 
1 lokaja starszego żonatego do 40 lat, 260 kor. rocz
nie, 11 cent ordyn.. 2 L mleka dziennie, zagony pod 
ziemniaki i Kapustę, mieszkanie, ogród na jarzynę, 
opał i liberya wolno trzvmać kury i wieprza; 1 ku
charkę samoistną 30 kor. mies. i wikt; 1 kucharkę 
do żandarmeryi 16 kor. mies, i wikt; 1 kucharkę na 
wieś do dworu 8 kor. mies. i wikt

Biuro pośrednictwa pracy w  Nowym Targu po
szukuje: 2 b'acharz! ; 1 krawca; 1 fryzyera.

Biuro pośrednictwa pracy w  Oświęcimiu po
szukuje: 2 dziewcząt do krów; 1 pastucha.

Biuro pośrednictwa pracy w  Sanoku poszu
kuje: 1 polowego obeznanego z ciesielstwem; 1 kar- 
bownika na wikt, 8 fornali; 5 dziewcząt; 1 ogro
dniczka; 1 kucharkę do restauracyi; 1 furmana tak
że do robót w polu; 3 służące domowe; 1 dyaka- 
kawalera.

Biuro pośrednictwa pracy w Tiumaczu poszu
kuje: 1 czeladnika do stelmacha 16—20 Kor. mies* 
i wikt; 1 czeladnika do masarza 20 -30 kor. mies. 
i wikt!

Biuro pośredn!ctwa pracy w Wadowicach po
szukuje: 1 fornala; 1 skotaka; 4 parobków żonatych 
na ordynaryę; 2 parobków-kawalerów do kon!; 4 
dziewczęta do krów, 1 dojarkę.

Krajowe Biuro pośrednictwa pracy we Lwowie
poszukuje 1 dziewczynę do stajni i posług domo
wych, zwrot kosztów podr. w razie zawarcia umo
w y na dłużej niż dwa miesiące.

Poza granice kraju krajowe biuro pośrednictwa 
pracy we Lwowie poszukuj0: 3 fornali żonatych ze 
starszemi dziećmi (Rusinów) 120 kor. rocznie 14 hl. 
zboża, 12 fur opału, 2200 m. pola, na święta po 3 1. 
moszczu, 2 1. mleka dziennie. Noworoczne 10 koron. 
Adres: Adam Małkowski zarządca dóbr w Pinkafc, 
komitat Vas, W ęgnr 1 adiunkta kancelaryjnego, 
władającego językiem niem., któryby pełnił rów
nież dozór nad krowiarnią 800 kor. początkowo, 
umeblowane mieszkanie, światło, opał, posada do
żywotnia. Adres: Adam Małkowski, zarządca dóbr 
w Pinkofó, komitat Vas, Węgry.

Polskie Towarzystwo emigracyjne w Krakowie
Radziwilłowska 21, poszukuje: 100 robotników ro
cznych do Francyi na korzystne warunki 20—25 le
tnich; 15 robotników sezonowych na korzystne 
warunki.

D®" Ktoby chciał jedno z powyżej wymienio
nych miejsc zająć, powinien się zgłosić do tych 
Biur, które te miejsca ogłaszają. A kto się zgła
sza do Biur pracy, ten niech zawsze napisze: de 
ma lat życia, swoje rzemiosło, rok wyzwolenia 
względnie czas odbytej praktyki.

Odpowiedzi RedftReyi i AdroiniPTiracyi.
Pan Drąg W incenty Przytkow ice: do Nowego Ro

ku zaległość wynosi 6,50, co  do drugiego przystajem y
Pan Bestocna Józef, Czerna: do N owego Roku 

dopłaci Szar. Pan za gazetę 1 koronę.
Pan "Woźniak Jakób, Przybyszowico: do Nowego 

Roku zaległości niema — dobrze!
Pan Dyrkacz Józef, W olica: 4 kor odebrano do 

1.1. 1911 zapłacona prenumerata. i
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Pan Ochojna Józef, Ameryka: adres do siebie p o 
dał Szan. Pan niedokładny i di a tego gazety regularnie 
przez nas wysyłane — nie dochodziły.

Pan Jędrzejak Stanisław, Dzierżaniny: w  sprawie 
tej prosim y się udać wprost do tamtejsze] firmy, m y 
nie mamy.

Pan Mróz Józel D rzykow a: adres zmieniliśmy
wedle życzenia. Do końca r. 19U należy się nam 2 k

Pan Libel F e rd , Nowy Targ: kantyczki nasze za
wierają tylko same kolędy i pastorałki,, innych pieśni 
niema.

Pan Szumiński W ojciech, Grybów: zaległość w y
nosi 4 k.; kalendarze u nas w  każdej chwili do nabycia.

Pan Tłuczek Jan, Ciężkowice: 4 k. odebraliśmy. 
A no — trudno!

Pan W ąsacz Jakób, N owosielce: dobrze, wyślem y 
także drugie za koronę.

Pan Dredzej Maroln, Rudnik n. San.: m am y na 
składzie to, co cennik mieści i to sprzedajemy za go 
tówkę

Pan Gawlasik Józef, W alstedde pieniądze odebra
liśmy: życzeniom  Szan. Pana stało się zadość.

Pan Bartosik Piotr, Jastrzębia: 4 k. za rok bieżą- 
ey nadeszły.

Pan Noga Adam, N iem cy: gazeta zapłacona do 
1. XII r. 1911 kantyczki i kalendarze wysłane.

Pani Kozdronkiewicz Emitia, W ieszów: mamy tyl
ko ,.Ojca zadżum ionych“ Słowackiego.

Pan Janik Fr., W ęgierska Górka: do N ow ego R o
ku nic Szan. Pan nie winien za gazetę, to też przepra
sza my

Pan K ołodze j St., Waren: doszły.
Pan Rataj Fr. Tad., R opczyce, tak ! 23. X I b. r. 

nadesłane 4 k przypadają na czas od 1. 1 1911 — 1. 1 1912.
Pani Żyłka Felicya, Bażanówka: do 1. X  1911 r
P a n u  J ó z e f o w i  K r a h u s o w i  z e Z b y l i -  

ł o w s k i e j  G ó r y :  Pańskie odwołanie się do naczel
nika gminy W ojciecha Dłasika nie m <ie być um iesz
czone w gazetce, gdyż list przyszedł już po zamknięciu 
numer.

P a n u  K a z i m i e r z o w i  W a l a r i ń s k i e m u  z 
K r a k o w a :  Wiersze Pańskie są ładne i nadają się do 
druku, jednakowoż zamieścić ich w  numerze nie m o
żemy. z pow odu wielkiej ilości artykułów  już przy-

‘an Kulczycki John, Am eryka z rokn 1910 należy 
się nam 1 kor. 10 hal, a za rok 1911, 6 k oron ; marek 
ainerykańskick nie przyjmujemy.

Pan Myszą, Jan W iłów : dobrze! poślem y za k o 
ronę.

Pani Cbycowa Anna, Zakopane: prenum erata na 
rok 1911 zapł. dzięki.

Pan Kruczyński Jan, Zabrudzie koło Jaworowskie 
prenum. za rok bierząey leszcze nie zapłaciło.

Pan Stachowicz Stan., Strzesżyce: 4 kor. odebra
liśmy: gazeta do końca b. r. zapłacona.

Pan Zaprzód Wł., B udyłań : zaległość wynosi jesz
cze 2 korony.

Pan Baczanink Piotr, Lsszczańce: wszystko p o 
ślemy na życzenie, ale za gotów kę.

Pan Ostaszewski Aleks. Ł ańcił: zaraz.
Pan DSłowy Feliks, Dan a: prenumeratę zapła

cono, ma Szan. Pan do 15. I. i9il.
Pan Bartosz A., Góra Kopczycka; potret Jana 

Kilińskiego wzam ian za kantyczki, jako premium, za 
dop+atą 1 kor. wyślemy.

P n Talaga Jan, Zam larzyce: zgoda!
Pan Racpa Józef, Łysa góra: o ile n !e ostem plo

wane, mają taką samą wartość, jak czyste; nadesłać 
nam je Szan. Pau może w  liście — jak druki

Pan W odyka Antol, W ęgry: 4 korony na rok 1911 
otrzymaliśmy, dzięk.

Pani W idła Anna, N iem cy: znadesł. 3. XII. 9 kor. 
80 hal. przypadło po otrąceniu kosztów  przesyłki > i o 
rodziców  — 5 kor i te wpisali na pren., która d o i  IX 911 
zaptacona

Pan Hekłowski W ojciech, Gomnik: 3 kor. od ebra 
liśmy do października roku 1911.

Pan Tokarz W., Podole: do końca roku 1911 niema 
Szanowny Pan żadnej zaległości sa gazetę.

Pan W lastelio W incenty, Mszawa doi.: pieniądze 
Odebraliśmy i rzecz załatwiliśmy wedle życzenia.

W na Pani T. S. Stocha, Drohom irczorny: niestety 
— nie, b o  nakład za dużo kosztuje.

Pan Kała Adam, Gibiąż m ały: pieniądze odebrano; 
prawa należycie załatwiona.

Ceny targow e z dnia 13-go Grudnia 1910.

PRZEDMIOT za od
kor, hal.

d °
kor. diftlj

Pszenica waga gatunkowa 75/79 100 kg 20 40 21
„  czerwona i żółta . > — — — —■<
„ węgierska . . . . > — — — -Ą
„ uszkodzona . . . . > — — — —*j

Żyto waga gatunkowa 68/74 > 14 70 16 20
„  węgierskie........................... » — — — - j
„  uszkodzone ...................... » — — —

Jęczmień na krupy , .  . . > 15 — 16
50„  browarny , . . > 16 50 17

yf słowacki ■ , , ■ . > — — —
„ na paszę ..................... i 13 80 14 50

Owies do siewu (z opłatą akcyz). » • — - - —<
„ na paszę „  „  « > 16 — 17 —

Proso » — — — —■
Jagły > — — — —
Tatarka > 14 4C 15 —-
Kukurydza wągierska . < . . > 13 20 16 80
Groch ...........................i . . » 21 50 27 '—i
Fasola . . . . . . . .  . > 25 — 41 —j
Wyka . . . . . . . . . » — — — H
Rzepak zimowy........................... 26 50 23 50
Koniczyna nasienna czerwona . * — — —

3 ij) p biała . . » — — —
Esparsetto (tranzyta) . . . . > — — — J
Soczewicy . . . . . < . . > 26 — 30
Słoma > 5 20 6 40
S i a n o .......................... ..... y 6 — 8 —
Koniczyna pastewna . . . . » 8 40 8 30
Ziemniaki . . . . » . y 3 80 4 20
Tymotka nasienna . . . . . y — — — —<
Kminek krajowy . . . , . y 54 — 62 —

,, holenderski . . . . y 72 — 73 —i
Jaja , . kopa 5 20 5 8G
Masło . . . • • •  ► . 
Ser , ( • « • . . . .  «
Mleko zbierane

niezbterane.....................

1 kg 
y

1 L
y

2 40
68
12
20

2 80
72
16
24

Spirytus na 95 dralesu , . . 1 hi — — —
Okowita „ 75a „ . . . 1 hl — — —

N A D E S Ł A N O .

Fad^iew&n' e „Wiśle**.
Dnia 15. listopada br. wybuchł ogień w m oje! sto- 

dole, paląc częściowo stajnię doszczętnie stodołę z ca* 
irro 'zn.i. krescencyą. Zaraz po zrobieniu doniesienia 
o ogorzeli do „W isły", gdzie mia’em ubezpieczoną sto- 
clorę na 1400 koron, odbyła się lik w idacja  szkody, w  
której brało udział z mej strony dwóch m ężów zaufania. 
Ponieważ ta Kemisya gminna przyznała mi pełne td - 
szkodówąnie a Dyrekcya , Wisły" zaraz po oszacow ania 
to w ynagrodz-n ie mi wypłaciła, przeto poczuw am  się 
do miłego obowiązku złożenia na tej drodze D yrek cji 
„W isły* Ludow ego Towaraysi w a ubezpieczeń we Lw o
wie m ego serdecznego podziękowania a nadto także 
w imieniu straży ogniowe z i'- tuszyć za przyznaną êj 
rem uneracyę za czynny udział w ratunku Niech Bóg 
pozw oli iak najszybszego rozwoiu takiemu Tow arzy
stwa, które szybko śpieszy z pom ocą w nieszczęściu i 
niech wszyscy włościanie ubezpieczają swój dobytek 
ty iao  w naszej kochanej ,,W śle- .

K a r o l  N o w a k
z Pierrc.szowic pow . Dąbrowa.
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6&7

FIi*m y g o d n e  p o lecen ia  I

Nożyczki, brzytwy, ig!y, nici j jedwabie do wyszywania
k u p u j c i e  w  h a n d t u :

Steim Parebsfct Kraków, Rynek. 3Z.
kaszitawi

chrypce, i zallegmieniu i wszelkiego rodzaju chorobom  
organów  oddechow ych ooleca dla dorosłych: feyrsip
gn o ja h oŁ ow y . Cena K 2.— za lliasznę. P aetjife i 
, ‘ e rs io w e . Cena K I : — za pudełko. Dla dzieci: 
Śym'np z io b - i r j  Cena K 1.— za fllaszkę. 644— ! —16

Apteka \111I, W. Kadwnfiskieso
w  K raJ in w ie  prasy n łie y  Ł n b ica . obok  u w or.a  kolei.

Lr Edward Rybacki
m adwokat krajowy ,.K

M r a k o w ,
u l. S ien n a . 1. 7 (m gły  r y n e k ).
T/ , e h \ r  0 7 t l l h 7  1 h  wjkonuje r o iw i.s t» .«y  zaltiiwl t li j  j  o/ibUC ‘ J.C . x<rhn. Di-niyiifłznj- : :
J a n a  J a ś k i e ^ t o ,  K r a k L w , F ic r y a ń s k a  E O 11 p.

C. nadzw. s'uchacza wszechnicy Jagiellońskiej, długole
tniego współpracownika, demonstratora i asysienta techniki 
dentystycznej w zakładach dentystycznych we Lwowie, W ur- 
Bzawie, Moskwie. Liwerpolu, Berlinie Londynie i w. i. Zakład 
wykonuje wszelkie roboty na zlocie, kauczuku — roboty tez- 
podniebieniowe, — korony złote. Naprawhl szczek od* 
wrotną ciocitn. — P orady bezpłatne. — Ceny fcoif- 
Isi.rem,, jne, 690 —1 -5 0

Zdzisław Czernichowski
65S malarz flekorcyjny 1-52 
w KR 4 KO WIE ul. Sławkowsk a 1 i. 
Podejmuje sięmaiowarńa kościołów 
pokoi i w-zelkich robót, wchodzą
cych e zakres malarstwa, pó eonach 
nmipTkowar.ych. Roboty wykonuje 
punktualnie. Przyjmuje zamówie
nia tak z tj na prowincję. Na żąda
nie jadcApk ni zrobienia koszt j rysią

K -  i o s j a r n i a

w M rn k ow le , Rynek 34
poleca swój bogato ~aopa- 
trzony skład w  dzieła ze 
wszystkich dziedzin wiedzy.

Na żądanie przysyła ka
talogi. 666—1—26

( s i ę g a n i a  P o lsk a  i s k ła d  n\ 
F r .  : S f c e r t a

w Krakow ie, ul. p o r y  ańsfo 35
ła łatw ia  szybko wszelkie 
zlecenia w zakres księgar
stwa wchodząca 1-52 tpJ
\ĵ S 1/ \Ą y \ ' V-t/NW/

fabąka szc:ote'i i ppli
Zweizyr- ec-nraków.

wid L

H .
o p ty k  i iireclitinik

Kraków, ul Karmelicka 15
wykonuje wszelkie naprawy 
okularów, owi kierów, dzwon
ków elektrycznym najdokła
dniej Wielki wyb T o g n i  
s z t u c z n y c h .  701 1—26

B olesław  Skąpsia
rządom o upoważniany geo
metra cywilny zaprzysię

żony znawca sądowy 
3f?akćw  u L Karmelicka 11

wykonuje gl 
wszelkie roboty w zakres 

miernictwa wchodzące.

J o y o  otwarte cukiernia

A le k s a i .d r a  Kaczorowskiego,
K ra k ó w , Karmelicka 7 

■olecaswo najlepsze w yroby 
po cenach najniższych W y
syłki na prowincyę odw rot
nie tod 2o k. franko.) 691-1-52

* 0 0 .

Kulowa jabryka 
: lakierów i farb :

nitówL

fii Krakowhi
W o ls k a  33.

Cenniki oraz próbki na 
zadanie gratis i franko.

Pierwszorzędna nowo 
otwarta 714

pralnia parowa „ p : i 3 n . a ‘ (
w K r a k o w i e  ul. Szlak 1 

(róg Krowoderskiej 44) 
przyjmuje wszelką bieliz
nę do prania i prasowania. 
Przysylkii pocztowe usku- 
teczn.a w  4  dniach.

Ceny umiarkowane.

^intoni Jtriisz,
K rn k ó J , Sławkowska 23 

poleca thi
ą| rzedaż k u p e ln s z y . 
p rzy jm u je  od n aw ia  ■ 
nia w sze lk ie  i  rep e- 

ra cy e  k a p e lu szy .

M  Oćląz :a
p r a c o w n i a  sukien i  
i o k ry ć  dam skich

K3AKDW, Flopska 1.1

Węgiel krajowy gornośiąrki 
::  i z  K ró le :fw a  Polskiego u

dostarcza'"

I Józef Olkusznik s
iir.i.1 lian d low y  i p rre - 
idrstbw y w K l U K O W d !

nl. S ławka -sk a .
Z a k ł a d  r^ k i.

artystyczny i badow lany 
wykonuje wszelkie roboty 
w" zakres ten wcbodząre 
po cenach um iarkowanych 
(otwiera kasy ogniotrwałe)

i  Jan Greincs f
K r a k ó w ,  Idtiga 7.

J.A uyraD & jis i
Skład artykułów reli
gijnych oraz w j dawni, 
ctwo książek do nabo
żeństwa w iirakow ie- 
nlica św. Tomasza 20,

jSkitml »|i te?3 i /  665
^ i i f o n i ż g o  p a c h u c k le g o

magistra farmacji
w  K r a k o w i e ,  p ia ć  f c c jk i  3
naprzeciwko pomnika Jagiełły 
poleca zawsze świeżo zioła 
ks. Kueipa oraz środki w za- 
k"es aptekarstwr wchodzące, 
zamówienia odwrotna pocztą.

§  FabryKB mn kościeiiiych

f
 świeczników ele
ktrycznych i wy
robów z bronzu 1 
srebra, posiada od
lewami ę szlachet

nych mettili.

O d  J n t  5 3

1

) r  K r a k o w i e
ulica Coryańska Nr, 47. 

Cennik na żądanie wy
syłam z p0Ważaniem

F r a n c is z e k  K o p c z y ń s k i .
fef  ' Speeyalny skład
a r^ ira H w  dcw cew j- 
nych i tbiasAw iw e

oraz książek do nabożeństwa
K azim ierza Zajączkowskiego
w lirak ow ie  pod „Aniołem 11 

plac Maryacki 8.
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SK Bolesław Korolewrczi
b. asystent c. k. kliniki lekarskiej Uniwers. Ja- 
giell. specyjlista  chorób wewnętrznych. Praco
wnia dla badania chorób żołądka, jelit i krwi.

| { l  a i s ó w ,  u l. D łu ^ a  1. 4 , I  p . T e l .  4 0 7 .

Pla cierpiących
przepukliny i to 
najoi ęższą poi «oa 

paski

d. Bocd?ronicz,
Ikra ko w,

Flory ańska 1.9/1. 
(w podwórzu.)

664 F a b r y k a  152
m y d ł a ,  m y d *  . e k  
to a le to w y c h  i  m y 
d l a n e g o  p r o s z k u

Stanisław  R o ż n o w sk i,
w 3(rakQ .łie.

Cenniki na żądanie franko.

A l f r e d  ' J k c h m c k i ,  K r a k ó w
ulica Mikołajska 1. 5 

—  Kurtowny sl ład a tylułów religijnych. —

Fożańców  na łańcuszkach i nukach, kokosowych, kościannych  
bzklannych z ma?y perlowej i t. p. Krzyżów i krzyżyków  wię
kszych i mniejszycn, do wieszania, i stawiania O biazków  do 
ksiąźes Obrazów. Książek do nabożeństwa w naj wiek szyn 

wytiorze, oprawnych. 7i2

Hotel narodowy, Kraków, ul. Poselska 1. 22.
Z powodu zmiany właściciela gruntownie tak z zewnątrz jak i na w ew nątiz odre

staurowany i urządzony według najnowszych w ym ogów  i higieny. Korytarze ogrzano, par
kiety i oświetlony elektrycznje. Pokoje od 2  K . '  z wyż Dla w ygoay P P. gości róstau- 
racya, łazienki, stajnie i telefon na miejscu. Usługa. skrzętna i rzetelna 595

ó r  "VIi?r., w k s i ę g a r n i

Krrdlii Za ry s  R ze '[ P o ls k lc i Gebothnei'a 1 s®słki682 Kraków. 1—50

Książeczki da nainżeósto’).
1. ,, Wian ek ku  czai N . M a ry i Panny**

1000 stron druku. Stosownie do oprawy ceny są 
rolne ■ począwszy od 1 kor. 60 hal. <it da 6 nor. 60 hal.

2. „O łta rz y k  rzym sko -  k a to lick i“  628 
stron druki. Ceny rolne: od 1 kor. 20 haX ai da 6 
hor 60 hal dosownie do opruwy.

3. A n io ł Siród C hrześeianina k a to lik a ** 
648 stron drulcu. (m y od 1 kor. 20 hal idą w ąóre 
id do 6 k. 60 hl.

4. „ W yborak N abożeństw a i  Pieśni.** 
368 s*ron druku. W oprawie najtańszej kosztuje 96 
hel. Stosownie do kosztowniejszej oprawy ceny idą 
W <fórę ad, do 4 kor 80 halerz^.

5. „P r z y ja c ie l m łod ej osuszy** dla mło
dzieży maiu ksiąieczl % ICO stron druku tcielkość

ctm. w oprawi- najtańsze' kosztuje 75 hal. 
Storowrie do kosztowni dszt. oprawy ceny ida w o0rv 
ad do 2 kor. 4 9 hal.

6. „ P rzew od n ik  duchowny** 832 stron dru- 
jto». Ctny od 1 kor. 65 hal. ad do 3 Kor

Do nabi cia-, w A dt tin istrciey i „Praw dy** 
w Erak^wUy %L Stolarsko l. 8 

Cenniki dokłedne przesyłamy na iądanit dnrmi

ś c i e n n e
=  =  : m  r o k  1 9 1 * 1  - —  -

z obrazem Matki Boskiei Częstochowskiej m odlących  
się dzieci, husarzem polskim,. Pana Jezusa, z potretem  
Kościuszki, Kiliński ?go, Ojca św. i SolFeskiego w cenie 
po 50 hal. za sztukę do nabycia w

Adminisłraćyi „ PKAWDtf “
KRAKÓW  Stolarsaa ł. G.

W ysyłka tylko za poprzednicm  nadesłaniem  na- 
leźytości i 10 hal, na porto od sztuki.

Xajnożyteczuiejsze podarki na gwiazdkę!
S I N G E R A  

maszyny do szycia 
są niezbędno w  każdem  
gospodarstwie doiaow em

S IN  G E R A  
maszyny do szycia 
znów  odznaczone zostały 
najwyższą nagrodą, n-: 
wystawie w  Brukseli 

w  roku 1910

S ! N G E R .  C i .  T U I .  I I C .  M I S Z U  D i  S Z I C U
KRAKÓW, ulica Szpitalna 1. 40 > 

narrzeciw  teatru mieisklego Filie w e w szystkich wię
kszych miastach 478

PMRKI Ki SIUDĘ!* D i i i  bogato ilustr. katalogi 
z e g a r H , z e g a r y  łg ń c i ę titf, | lerśe un iri 
o r a z  w  s ze  wcy w y r o b y  ju b ile rs k ie

poleca najtaniej 555

£ m u  - t o l d y ^ s s o r  w Krakowa, ulica Sroczka ? . i

Ifeta śwież! 718

dobre solone wysyłam w m i iej* 
ssyel. i w iększych ilościach pe  
cenie 2 kor. 20  hal -ca 1 kgr., 
koszta p rz /a y tk i ponoś, z -m a -  
wiaią.ey. Zam ów ienia n e d s /ła ó  
poci ad-ese n  W - i c i t e h  ł ,  L‘ s k  
w  Blisnem  p. Tasiemca Galicy*
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W szystkie gatunki są bardzo trwałe 1 nadają się znakomicie 
na podarunki. N asi o war nznali sądownie zaprzysiężeni znawcy 
za na; lep zy i najtańszy,
Rum burtkie w eby d 'a  u łytku loriow . 7G cm  szerok. szt. 20 m. K 11.—

82 K 14J om ow e  w eby bardzo trwałe H R M R I
W eby K rejcara w yborne na naj

lepszą bielizn e 82 „ „  „ 20 „ K 19.—
W eba cesersita w ybornej jakości 82 „ , „  23 „  K S l . -
Szyfon dobry  jakości la  82 „ „ „  20 „ K 12.—

§ znakom ity „ la  la dla w yborow ej bielizry
82 „ „ 20 „ K 16 -

p r^eścieradla obrębione la  la  150/200 cn. wielkie 6 oztuk K 13.00 
Płótno na prześcieradła la  ia  i50 cm szerokie sztuks 14 m. K 15.50 
Czyste płócien, ręcznik, adam aszkow i 48n05 cm. w ie lk ie ! tuz. K 8 — 
1 tuzin chusteczek batystow ych białych K 3.20

„ „ „ z ku.arowym  brzegiem K 4,—
1 garnitur czysto płócienny na 6 osób K 8.—
1 ,, y .odne w zory w kolorze bordau, zielony i nie

bieski 2 na łóżka a 1 na «tół K 12 —
i tuzin czysto-płócie..nycL ściereczek 65/65 R  6.50
23 m gadcyjski kanalas nicianny znakom itej jakości 150 cm K  30.— 
23 „ „ „  kolorow a „  „ „ „ K 3 6 .-

U a k ą d  rtareay  zap asu  i 
30 m etrów  m ieszany e t  resztek  w szystkie 2 10 m d l- K . 18.—

t
Spróbujcie! Żadne ryzyko- UWieriTi .owie

li e przyjmujemy z powrotem
"r ć b k i  fca*chanów, bancli i wszelkich tow arów  płóciennych 

i baw ełnianych d* rm o i Iranko.
Tkalnia wielka i dom  w ysyłkow y pierwszej rangi 700

Briitkr Krejiar, DnbruRohka #263. Bohuten.

J "  noiutww K1 od E. 28.-
D ubeltów ki '  „ 86.—
j'! ober ty „ 8.69
> w o l* » e r y  „ 5.—

fis t# )e ty  „ 2.—
Naprawki tanio. Cennik’ ilu
strowane darm o i opłatnle.

§  M s z a k  Dusek Opoóno
a. a. StaatsbehD Czechy Nr 134

•01

i ■ i ■ —

S -  ® B

* s ! £« d a, r

a S g s -3 
? 9 « 5 S

5 s «  s 
• «e »> s  «  ■
^ I f l  la .
|ia:t|T 'aV O 9 ** Sw-j « b® .V ! A

T rw a le  20 d o  25 L  z a ro o k u
tygodniow o pracą na naszej jedy- 
i e istniejącej, najlepszej maszynie 
dla robót trykotow ych. Pisemna 
gw a-aucya  na odbiór_roboty. Naj- 

więk i/.e ulgi w 5 apłaoie. Płeć Wiek i oddalenie rzeczą 
podrzędną. — Nauka w 2 dniach. Do przejrzeń! li
sty  z u zrariem . Rzetelność zagwarantow ane. J e d y -  
h a  c h r z e ś c i j a ń s k o ,  i i r m a  w t y m  o  -
d z a j u . '  Żądajcie cenników od <Jtirintl M su sm d a- 
St.-u , W ie r  X V I / i i ,  bianlfagehergasse nr. Ig .

&dtame królihćto.
pod po\vyżsc/m tytułem wydana broszura, ozdobiona 

rycinami jest bardzo pouczająca i zawiera Jakie 
korzyści przynosi chów królików, karmienie, rozmia
tanie, tuczenie tvchże i t  p. — ‘Jena egzemplarza 6G 

hal,  z przesyłką 70 hal. — Do nabycia w 
Admi tistracya „Prawdy", Kraków, ul. Stolarska 6.

Dzieje polski,
wydawnictwo przepiękne na kosztownym papie e, 
ozdobione kilkuset obrazkami, w bardzc pięknej 
oprawie, zawierające około 400 stron. Cena bardzc 
mska. tylko 4 korony w pięknej oprawie, z Drze- 
sylka 4 konny 20 hal. Przepiękne to dzieło winno 
znajdować się w domu każdego Polaka

Zamawiać należy w Administracji „Prawdy**, 
Kraków, ul. Stolarska 1. 6 za poprzednim nadesła
niem należytości, gdyż inaczej nie wysyła się

JKagaz^n mebli, precownfa ta Persko dekoracyjna
© r a f ia  w

ulica Kam eJieka 1®. 3. Telefcn 20 S 6 /V III
posiada na składnie kom pletne urządzer/a sty low e: sypialnie, adalnie, salony, dyw ary, 
porty ery, firanki, koce, pledy, łóżka mosiężne, blaszane, tapety, oraz podejmuje się wszelkich 
jpobót w je kivc w chodzących, 003—1—26
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5 0 0 G  M A R E K  SU A  G R O > f
D Ł A  N 115M A JĄ C Y C H  Z A R O S T U  I  Ł Y S Y C 1\ .

Poro it wąsów i włosów na głowie istotiue w 8 dniaoh wywołuje |>va,.Yiirtwt'> 
duński „B alsam  M os". Starzy i młoizi, mężczyźni i kobiety, używają 
tylko „B a lia m a  M o s ‘ do wywołana poro&iu broay, brwi i włosów, jest bo
wiem dowiedzioną rzeczą, że „B a lsam  H .s‘ ‘ jest je iy n y m  środkiem  
nuwuczesnel w iedz ', K ió -y w przeciągu 8 do  l i  dal przez dsiałaoii 
na cebula włosów w teo sposob na nie wpływa, że włosy zaraz zaczynają reść. 
Ręczy Bię, że środek ten nie jeBt szkodliwy.

Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy
■ "i 5C  •"‘O  m a r e k  g o t ó w k ą .  =

każdem u Kołowanemu, łysem u, lu b  rzadkie f lo n y  luzjącenąn 
który Balsam u Mos przez sześć tygodni używał bez- ter teranie.

Uwaga i Jesteśmy jedyną iirmą, która uaje tego rodzaju poręczenie Lv 
karskie opisy i polecenia. Przed naśladownictwa ui ostrzega aię itsf m ie.

V s|)rawie prób z Pańskim „Balsamom Mos“ mogę Puuom donieść, .*> 
z tego balsamn jestem zupełnie zadowolony. Już po aćzjia dniach pojrwlł aii. 
wyraźny porost wtosów, a chooiaż włosy były jasne i mię. e, były one p-zeoii 
bardzo niooue. Po dwóch tygodniach przybrała broda puwoe pierwotną oarw 
i dopiero wtenczas ujawnił" się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego ba 
samn. Dziękując, łączę dla WP. wyrazy poważania l.O . l>r. Tver°r, K opcnaaga 

Paczka Balsamu Mos 10 mk. Opakow. dyskr. Po otrzymaniu należytego 
lub za zaliczkę. Pisać Uo najwięks eg" w świecle osobliwego handlu

MOS-MAGASINET, CńPENklAGEN 251DAMAM f»ani|
(Opłata-karć koresp. 10 fen. » listów 20 fan.)

Oknowy unąS 
p o ś r e i a J d t t a  ( i r a t y

w Itrakowie, 
ntica Jabłonowska 1. 19.

Telefon No 741.
W sie lką  służbę d o iN M ; 

=  i gospodarczą, =  
oficyaiistów i robotników  

l = =  k rra liFko w . = =
Pośrednictwo dla poszuku
jących pracy iest bezptat- 
nem. pracodawcy natom.ast 
uiszczają drobną opłatę. 

SSgiu ‘ki 5 należy i lę  u stu h  
W godzlnoch am ętiusycn 
pom iędzy 9. a l  s u  z ruaa 
i 8 a 4 -lą  *»o południu  w  
dufe powszednie, w  e m >  
lę 1 święta od  10—Ił godz, 
z rana, oraz pisem nie. Od- 

kpisów świądeelw uie wrac u
się. 485

■

r

v Jirzyszkowlcach
to to  M y ś l e n i c  będzie 2C 
rr„anla sprzedawał zarząd 

dóbr drzewo budowlane na 
pniu poledynczem i sztuka
mi po przystępnych cenach.

Jest tam też dom  zdatny 
Ha h*ndel, gospodę łub p o 
dobne prgpd^iębiorstwo c o 
wydzierżawienia. 722

3 letnia  plsem - 
ua gw araneya! 
ISez konkureu- 
yi w tej lak ośeil

rlko K. 3.41
kosztuje prawdziwy szw ajcar
ski zegarek Remontor „Syst 
.-tosskopr-Patent“  o silnym anfero- 
vym werku, metalowym evferbla- 
cie w niklos.om okryciu, 36 godz. 
idący wraz z łańcuszkiem. ł  sz
li ,L'. 3 40. 2  szt. Mor, 6 50. 
Nadto uustarczamy zegarek Re- 
montoir 36 godz. idący wspaniale 
złocony, łudząco do 14 kar. złota 
podobny, pięknie grawirowanj 
wraz z łauuiiszidein za ii. 5.60 
Niema ryzyka! Zmiana dozwolona 
lub zwrot pieniędzy. Wysyłka za 

zaliczką.

dl. Wojas, Kralów
Pach ooczŁ 83/5.

Potrze on y  zaraz do p o - 
m o o y  p r z y  p a r e e l a -  
o y i  fachow y 710

pośrednik
kió-y już trtidmł się togc 
rodzą)u interesami.

B uższp wiadomośd w 
kancelano adwokata
D r a . L u d w ik a  S z a la y a
w K rak ow ie  ul. św Jana 3

Do sprzedania ziemia
we wsi Detlaku w oowiecie 
Tesani w BośnU. W ypraw n? 
ziemia, oranina i bardzo urc 
dzajna, Tówn na a  niep^d- 
wodna. 24 m ergi w  dwóch 
kawałkach, h a  jednym  ka 
wałku jest dom z dwom a 
stancy? mi i kuchnią, stajnią 
na 8 sztuk bydła rogatego 
i stajnią na 15 sztuk niero
gacizny, szopa, k o s ; na ku- 
Kurydzę i stoaoła Na dru
gim zaś kawałku dom, si a- 
dola, cegielnia 1 szopa dla 
cegielni. Badynkl wszystkie 
z arzewa dębowego. Przy- 
tem t> morg. lasu, % morgi 
drzew owocowych" Trzy 
familie m ogą się wysrodnle 
pomieścić. Cena wszystaiego 
oOOO ztr. K toby cnciał kunić 
może się zgro9ić pisemnie 
pod adres.: I. K. litera B. po 
sterestante Der.snt w Bośnii.

x x x x x x m m
KIO jZIikIJIE PRAGI

aa obczyźnie, w o Francy 
w Danii, w Ozeehact la 
gdzieindziej ter nieci . t 
kontrakt, a

ITEISOZIE Z1 MOEU
ten niecli po kartę okr( 
Iową zwraca się tytko <J 
założonego dla opieki na 
wy eliodźaatni 7'
FdLS!CIESOTOW.EMÎ BANi:yiNEE
w Krakew e, Radziwiłłowska l
a uniknie wyzysku i znaj 
Izie rzetelną poradę i i j  
czliwą pomoc.

z x x x x < * x x w

i C/yście otrzymali Jnź za darmo 
F a n a  p n f  ?

A b y  w prowadzić wszędzie moie naj
nowsze lane walce „G oldh u rta1, po
stanowiłem rozdarowau 2  5 0 0  lu n o -  

I grafów. Żądajoie priesy ła jąc 10 hal. 
(w  markach' oeunika, i  możecie "'trzy
mać w s :m n a ty  k o n t m o - ^ y  t«* 
nograt za darmo 1 w ełny od  cła .

I. Phoito^raphen Import Lówin,
A A IE N  7 1 , tlum peiiidorferstrasse I H / V .



8t’S P R A W D A 1
R Y  t S P E T Y T ! Zdrowy żołądek mamy a żadnego gniecenia żołądka, żadnych 

boleści, odkąd używamy przeczyszczających pigułek rabarbarowych 
Felłera z marką ..EJsapiJien14. Mówimy wam z doświadczenia, spróbujcie takowych także* oue regulują 
stolec, ułatwiają trawienie. 6 pudełek iranko 4 Kor. Wytwórcą jest tylko aptekarz E, V. F e l l e r

w Stubica, Elsaplatz nr. 178, Kroacya. 618

i  J E
W t

Kmitów, Zielona t
Wyłączna wy sprzedaż

kies?cn!tiwfcli ze
gar* ów tterkole*
władnej oprawie 
z dot-rze idący ni 

• 24 godzin wer- 
, iiere ze seł an
odową wsłazew- 
lią w nocy świe- 

ący Kor. 3̂ >C. 
N»in dulka 

z 8 11 s Wisza
mi pięknie w j-  
tcra i a k. 2 90

TT dużym for
nacie' z 10 
klawiszaiD'

] 2 rejestr* mi 
lor. 7, z 3 
rejestrami 
klawisze z 

perłowej ma-.
*y k 2.00. I>o każdej 1 annouiłi 
dodaj o pi o darmo szkoły dla sa
mouka. >n  żądanie wysyłam 
darmo i c idafnie katalog ilustrow 
zegarów, zegarków, wyrobów ju
bilerskich, cliińsk. srełra, przybo- 
rów narzędzi zegarmistizowskicli 
towarów muzycznych.

* r Se li I
i Gazeta losow ań  i handlowa < 

(14 rocznik). 
D u k ła i lu e  w ykazy w szy-] 

i stkich ciągnień.
ł*op isln rn y dział handło- ] 

[w y  i g ie łdow y.
B e z p ła l a y  dodatek wsty-< 

'czn iu  702 1— 9

„ R o c z n i k  f i n a n s o w y "
, zawierający w yk a zy  niepod- 
> j ętyeh w ygra n ych  wiado- <
►mości handlowe. Prennrr.e-] 
, rata całoroczna S Kor. 60 bal. <

półroczna 1 Kor. 80 bal.
"Adres

W
A d f f i .  „ M e r k u r e g o 6

Krakowie Rynek oł. 5.

V  rcdakcyi „p r« w d y “
Kraków, ułlea Stolarska 8
jest do nabycia bardzo -ajmujaca 
tjowieóó pod tytułem:

Swiątf Mńm królewicz.
Obejmuje ona 182 stron i cztery 
rfckne obrazki, przedstawiające ów. 
rrólewrcea.' Na okładce mieści ą *  
dWraiei piękny obneek.
I W  54 h a le r z y  z przesyłka.

Kto się chce przyjemnie i 
pożytecznie zabawić, nie
chaj kupi sobie prawdziwy 

francuski

P a t h e f o n
tktóry gra jak prawdziwa 
orkiestra, śpiewa i mówi 
wyraźnie i głośno jak ży
wy człowiek. Aparaty od 
K. 45. Płyty dwustronne 
po Koron 2.50 i 4.50. 
Pieśni ludowe, narodowe. 
Obfite źródło dochodów 

dla Czytelń, Kołek i Gospód, 
r  Żądajcie cenników darmo i opłatnie.

S. (toiiMni i T. Smr
Kraków, Szewska 10. eu

r— Naprawy we własnej pracowni. Ceny niskie. =

zechciejcie przekonać się o  znakom itej jakości 
w yrobów  płóciennych 1 bawełnianych znanej 
w  śwlecie tkalni

BRUDER KREJCAR, DOBRUSKA
Nr. 9 «03

(Bóhmen)
a  pozostaniecie na zawsze wiernym i odbiorcam i.

W szystkie tow ary uznane przez sądow o 
zaprzysiężonych rzeczoznaw ców  za najlepsze I 
najtańsze

W y p ra w y  ś lu b n e  i  h o te ló w
Zam ów cie na próbę

6 sztuk prześcieradeł 150/200 cm, wielkie K 13.60.
Żądajcie w zorów  wszelkich w yrobów , które 

przesyła się

DAMO I FRANIO! 656

G G G G O G G G O G G G G G G G G G G O G G G G G
K u p u jc ie  u  s w o ic h !

G G G G G O G G G G G G G O G G O G G G G G G G G

Przy zakupnie towaru 
proś my się na naszą 

gazetę powoływać!

Miód patoka.
Kuracyjny lipcowy rarytas mio- 

doborów z  własnej pasieki 
5  k g .  paszka, K . 0 ,2 0 .  
Masło stołowe, codziennie świeże 

5 k g . paszk a  K . 11.— 
W y sy ła m  za za liczk ą  

J . M. Farba, P odhaje. 
Poszukuję stałych odbior

ców na miód. 546

Rewolwer

najstaran niej 
w ypróbow any 
opatrz, stem 
plem państwowym  próby, 
najlepszej jakości i czystego 
wykonania, z gw arancyą za 
funkeyonowanie bez zarzutu 
dostarcza c. i k. dostawca 
dworu HAKKS KONRAD 
B r iii No 632 (Czeehy). Rewol
w er K. 6.30, 6.50, 7.80, 8,50. 
G łów ny katalog z 3000 w zo
rami na żądanie darmo I 
iranko. W ysyłka za zaliczką. 
Żadne ryzyko. W ymiana d o 
zwól. lu b  zwrot pieniędzy. 
DO— — — — — — — —

M a s z y n y  
do wyrobn dachówek,

M a s z y n y  
eto wyrobu cegieł cementom 
F a r b ę  

396 O l i w ę
C em en t

za gotów kę ł na spłaty 
ratami dostarcza

J t .  £ r t l ,  K r a k ó w ,
ul. Retoryka 1.

Cenniki wysyła się darmo

HHiiitHij redaktor: X  M. Kądzioła. — Odpow iedzialny redaktor: S t e i a  
Cscioak.iB. drukarni „Katolika11, spółki wydawniczej z ogr odp. w

n S c h w e i  o k l e i .  
Bytomiu.


